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| Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołrdniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
W MIEJSCU kwartalnie >. . e . . 4złr. 50 et. 
miesięcznie . w 3 AUE 
Z przesyłką Pocztowe: 


Miesięcznie w kraju . . złr. — et. 


w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ —, 
do Prus i Niemiec . s ©) 
2 „Shi. came 0 5 6 | po 7 złr. 


Relgii i Szwajcarji  . 
2 Włoch, Turcji i księstw Nadd. f 50 ct. 


a 
E 
„ Serbji . . . 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska |. 3. Telefon 174. 


Od Administracji 


„Gazety Narodowej* 


~. 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: 
rocznie . 18 złr. 
półrocznie . 8, 
kwartalnie . . . 4 złr. 50 et. 
miesięcznie . . . . . . 1 złr. 50 et. 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 
rocznie . . 24 złr. 
półrocznie . 12 złr. 
kwartalnie . . . . . . . 6 złr. 
miesięcznie o. . . . . 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchii Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


Lwów dnia 28. listopada. 


Klub posłów czeskich sejmu mo- 
rawskiego ogłosił pod d. 25. bm. uroczysty 
manifest przeciw wichrzycielskim i rusofilskim 
machiuacjom młodoczeskin, w którym wazelkie 
usiłowania, aby podkopać jedność w narodzie po- 
tępia, kolegom swoim w Radzie państwa, wysłu- 
chawszy ich Sprawozdania, zupełne wotum ufności 
daje; wzywa ich klub, aby nadal dbali o potęgę 
Aostrji, jako warunek pomyślnego rozwoju narodu 
czeskiego, o podniesienie jej Stanowiska mocar- 
stwowego i przywrócenie równowagi finansowej; 
tudzież, aby nadal statecznie trzymali się klubn 
czeskiego w Radzie państwa, oraz sprzymierzo- 
nych z nim klabów rajchsratowych —- i tym spo- 
sobem obecną większość podtrzymywali, wespół 

‘z niemi i zgodnie z usiłowaniami rządów hr. Taa- 
ffego, o ile one do pojednania ludów Austrji i 
spełnienia ich Życzeń uprawnionych dążą, także 
nadał siły swoje wyteżali w sprawie równości pra 
wa, umysłowych i materjalnych, a zwłaszcza eko- 
nomicznych narodu czeskiego interesów, szczegól- 
nie zaś szkolnictwa przemysłowego i szkół śre- 
dnich.* 

Akt ten ważny podpisali, z wyjątkiem je- 
dneg0, wszyscy sejmowi posłowie morawscy. 


W szczególny sposób miesza się przybo- 
grzny organ Fiszy. Nemseż w wewnętrzne 
Bprawy auatrjackie. Powiada on: „Zajścia w £6j- 
mach austrjackich bardzo obchodzą Węgry. Nie- 
mieccy członkowie sejmu czeskiego znowu się usn- 
nęli. Czynność sejmu czeskiego jest też narażoną 
konfliktem między staro- a młodoczechami; kon- 
flikt ten może dr. Riegerowi sojusz z Niemcami 
uczynić pożądanym a gabinetowi Taffego wielkie 
sprawić kłopoty. W Salcburgu reakcja podnosi 
głowę — żąda ona przywrócenia Świeckiej władzy 
papieża i szkoty wyZnaniowej. Rząd będzie musiał 
odsłonić przyłbicę, i albo najwyższe interesą pań- 
stwowe poświecić, albo odparciem tych żądań na- 
razić swoje stanowisko wobec znacznego pucztn 
swoich zwolenników parlamentarnych. W Galicji 
wreszcie los Rnsinów na najzupełniejszą zasługuje 
uwagę. 

„Koniecznem jest, uczynić zwłaszcza na 
granicy naszej wszystko, aby monarchia w chwili 
niebezpieczeństwa nie stała się fataluych machi- 
nacyj widownią. Chybione zarządzenia mogą we- 
wnętrzne bezpieczeństwo monarchii i powagę jej 
na zewnątrz narazić, Ta okoliczność wielce inte- 
resuje Węgry, albewiem mamy prawo żądać, aby 
nasz8 nadzwyczajne wytężenia dla interesów mo- 
narchii nie były tamowane przez partykularyzm 
krótów z tamtej strony Litawy.« 

Wycieczka ta organu p. Tiszy przechodzi 
wszelkie już granice szalbierstwa. Niechaj sternik 
Węgier użyczy węgierskim Rnsinom, Słowakom i 
Rnmunom bodaj szczypty t ych praw i swobód, 
jakich Rusini w Galicji używają! Czyż stało się 
w Austrji w ogóle, albo w Galicji, powiemy na- 


wat, w Rosji coś tak poczwarnego, jak we We-; 


grzech, gdy niedawno temu przeszło 70 sierót 


KOMEDJA W PACE. 


EZSOBMEELIY 
z widoków małego miasta. 


(Ciąg dalszy.) 

Ja tymczasem spijałem zieleniaczka przy 
Władku, zaznajomiony i z komornikiem ize słod- 
kim sekretarzem i z grubym eskulapem. 

Pan Wilczura szedł zamyślony 1 byłby nas 
nie spostrzegł nawet, gdyby Władek nie powie- 
dział: 

— Dobry wieczór panu rejentowi, 

— Najniższy sługa paua mecenasa — od- 
powiedział smutno pan Wilezura. 

Pan Franciszek tymcząsem grzecznie się n- 
kłonił naszemu towarzystwa, ale i giest jego i 
uśmiech miały zakrój z umysłu źle ukrywanej 
ironji, to też i nader chłodno przywitało go nasze 
towarzystwo, ja tylko zerwałem się z krzesła i 
rzuciłem się ku niemu. 

— Franek | 

— Tadzio | 4 

Jakże nie mieliśmy się uściskać gerdecznie, 
skoro od lat studenckich najserdeczniejsza łączyła 
na przyjaźń. Było nas trzech po jednej myśli, po 
jednem sercu, 2 obu straciłam z oczu przed kilku 
laty. Kazio zawierusz;ył się gizieś w Poznaniu i 
nie wiem dokąd go teraz banicia pruska zagnała, 
a Franuś literatował, pedagogował w Krakowie, aż 
mi tu wyrósł z „paki“. Bntelka zieleniaczka już 
się skończyła, dla przyzwoitości chciałem podać 
drogą, ale Władek tak wymownie, tak przekony- 
wująco dla siebie urgował przywilej dysponowania 


słowackich z okolic ojczystych przeniesiono w 
okolice madiarskie, aby je tam wynarodowić i we 
wrogów własnego narodn zamienić ? Madiary na- 
uczyli się tego chyba od dawnych Turków, którzy 
między innemi także z Węgier dzieci chrześci- 
jańskie porywali, aby je zbisurmanić i na jancza- 
rów wychować! A wegierski biskop Schlanch, 
czyż w delegacjach nie podniósł głosu za Świecką 
władzą papieża? I jakież są we Węgrzech szkoły, 
jeżeli nie wyznaniowe — jużcić protestanckie — 
i to nie jeno ludowe, ale także Średnie i akade- 
mie? Niechaj Madiary chronią ojczyznę swoją od 
bankructwe finansowego, inaszeji Węgry zgubią i 
całą monarchię zawichrzą! Wiele też powiedzieć 
by można o owych nadzwyczajnych wytężeniach 
sił węgierskich w interesie monarchii... 


Koło polskie w parlamencie nie- 
mieckim ukonstytuowało się na posiedzenin 
swojem z d. 25. b. m. jak następuje: prezesem 
Magdziński, wiceprezesem książę Radziwiłł, sekre- 
tarzami Cogielski i Hek. hr. Kwilecki. Komisja 
parlamentarna: Magdziński, dr. Komierovski, J. 
Kościelski, zastępcy: Cegielski, dr. Mycielski, 
Kwestorem pozostał dr. Mycielski. 

W odpowiedzi na telegram, wysłany z po- 
znańskiego wiecu narodowego zZ d. 15 b. 
m. do pap ieża, nadesłał kard. Ledochowski 
z Rzymu d. 19 b. m. następujące pismo do hr. 
Pinińskiego z Wrześni: 

„Nie omieszkałam przedstawić Jego Świąto- 

, bliwości telegramo Wiecowników Pozn.óskich z d. 
15. b. m. na moje reca przesłanego. Ojciec Święty 
wyraził Swe żywe zadowolenie z oświadczeń katoli= 
ków w tym telegramie zawartych i polecił mi zawia- 
domić oem Szanownych Panów jako też donieść 
im, iż z ojcowską miłością udziela wszystkim Apo- 
stolskie błogosławieństwo. Wywiąznję się z pra- 
wdziwą pociechą z tego wysokiego polecenia, ufny; 
że święte błogosławieństwo Papieża ukoi nieco 
zbolałe serca i nowej im doda otuchy,* 


Pol. Corresp. donosi: „Zamierzene są kon- 
ferencje panslawistyczne, które mają 
się odbyć w Petersburgn i Kijowie, a których ce- 
lem jest, po skąpych rezultatach, jakie prawosła- 
wna propaganda wydała, obmyśleć dalsze postępo- 
wanie, jego dążności, kierunki i sposoby. Program 
jeszcze nie jest ułożony, ale wiadomo, że cała 
główna agitacja ma na pole językowe być prze- 
niesioną — mianowicie, aby zacofane pod wzglę- 
dem kulturowym plemiona słowiańskie powstrzy- 
mać w rozwoju swych narzeczy i piśmiennictwa, 
utworzyć z nich grupy i powoli dla języka rosyj- 
skiego pozyskać. W tym cela mieliby Słowacy 
przez żywioł czeski a Słowieńcy przez serbsko= 
kroaoki=być povhłonięci. Język polski i czeski 54 
na razie Oważane za zbyt jaż rozwinięte i żywo- 
tne. Przy tem wszelako, że do językowego zjedno- 
czenia plemion słowiańskich i do uznania języka 
rosyjskiego za wszechsłowiański, przyjść musi, 
koła owe taksamo uporczywie obstają, jak i Przy 
przeświadczeniu, że nieudała na teraz siła 48y mi- 
lacyjna prawosławia, w sposobnej chwili się uda.* 


Pester Lloyd poda e z „dobrego“ jak utrzy. 
muja źródła berlińskiego nowe rewelacje © Tozmo- 
wie cara z Bismarkiem. Sprawę podrobionych 
depesz i listów Bismarka pomijamy. ażniejsze 
są jednak, jak sam korespondent podnosi, dalsze 
szczegóły tej rozmowy, a 7 

„Po danych przez kanclerza wyjaśnieniach 
car bardzo stanowczo zapewnił, ŻE w ogóle pra- 
guie pokojn i Że teraz bardzo chętnie ponawia 
zapomnienie, iż ani o uderzeniu na Niemcy, ani 
też o udziale w jakiej wymierzonej przeciw Niem- 
com koalicji nie myśli. Zaczem kanclerz prosił 
cara, aby także o zawartych przez Niemcy przy- 
mierząch pamiętał, Nie taił on, że kto z Niem- 
cami chce żyć w spokojn, także ich sprzymie- 
rzeńców atakować nie powiulen. Przedstawił caro- 
wi wręcz casus foederis (spełnienie przymierza w 
razie wojny), i to tak dobitnie, iż} car wyraźnie 
oświadczył, że uwagi kanclerza co do przymierzy 
Niemiec i stypułowanego w traktatach casus foe- 
deris właściwie nic niespodzianego nie zawierają 
dla niego, ani nawet nic nowego, ale że przyj- 
muje do wiadomości, iż Nieincy, o czem zresztą 
nie wątpił, na serjo biorą zobowiązania Swoje 
traktatowe. 


że ustąpić 
wino, więc Że- 


musłałem. Wolałem Franasia, niż a 
by nie opnścić 


guam i Władka i towarzyszy» 
Franusia. a dz; 

— Do ogólnych owaeji, niech 1 m Zie 
wolno PE życzenia — rzekl Władek do pana 
Wilczury się zwracając. 

— A, pan mecenas bardzo łaskaw — odpo- 
wiedział Wilęzura i zakręcił długi i wysterczają. 
cy palec rekawiczki: 3 

— Panie tego, cieszę się bardzo, żę kocha- 
nego rejenta jutro panie tego wyściskam na imie- 
niny. á 
— Pan konsyliarz bardzo łaskaw — powtó- 
rzył rejent Z uómiechem na ustach a smutnem 
skrzywieniem twarzy 1 zakręcił drugi palec ręka- 
wiczki. A. ę 
I komornik i sekretarz wypowiadali życzenia 
z osobaa, a rejent za każdym razem zakręcał po- 
prnta palce rękawiczek, które teraz sterczały u 
rawej ręki, jak pazury drapieżnego zwierza. 
Byłby niewątpliwie i n lewej ręki tę samą zro- 
bił operację, gdyby więcej było mowców. Ja tym- 
czasem połegnałem się i za chwilę byliśmy sami 
z Franusiem, bo rejent szybkim krokiem się odda- 
lił, zacząwszy przy pożegnaniu z nami zakręcać 
rękawiczki n lewej ręki. 

— A cóż to za oryginał? — zapytałem za- 
ciekawiony, , 

— Nie szkodliwy, jak wszystkie oryginały — 
a nawet do tyla użyteczny, iż bawić się nim mo- 
na. 

— Ale jakżeż on może być rejentem? 

— Lucus a non lucendo. Rejentem nie był, 
ale przez lat dwadzieścia kierował kancelarją u 
notarjnsza, wiec polskim zwyczajem na rejenta 
awansowany. Dorobił się grosza więcej sprytem, 
niż oszczędnością, a najwięcej zapobiegliwością ż0- 
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„Udało się też kauclerzowi pokierować roz- 
mową tak, jż car następnie oŚwiadczył, że po- 
przednie swoje zapewnienie, jeko ataku na Niem- 


cy i udziału w zaatakowaniu ich z innej strony 
nie zamierza, dobrowolnie rozszerza, oświadcza” 
jąc, że tyczy się, W Znpełności także Anstrji, na” 
tnralnie PrZypnszczając, żę i Austrja nie będzie 
prowokować Rosji, co też zdariem jego — cara — 
żadnej zgoła wątpliwości nie podlega“, 

Rewelacja ta nie wywarła wrażenia; i natu- 
ralnie, skoro tylko sobie RosjapTzypisy wać będzie pra- 
wo osądzenia, co kiedy ma UWaŻać za prowokację 
26 strony Austrji. W nastepnym numorze Pester 
Loyd nawet wręcz uderza NA Cara, 

Z Petersburga donośśą, Że podróż cara do 
Berlina wzbudziła rozdrałłianie w pauslawisty- 
cznych kołach rosyjskich Przeciw żywiołom nie- 
mieckim w Rosji, które potrafiły zająć najwyższe 
stanowiska. 


= 2 


Londyński Standard, podnosząc wiadomość, 

że ambasador niemiecki we Wiedniu, ks. Reuss, 
przybył do Berlina, zkąd się do Friedrichsruhe 
uda, dodaje, że podróż ta stoi w związku z ro- 
kowaniami między Londynem i Wie- 
dniem, których owocem byłą umowa wzglę- 
dem zbliżenia się Anglii do trójsojuszu. Rokowa- 
nia bowiem wykazały niəzbęduość N2jznpałniej- 
szego wspólnego postepowania Anstrji i Anglii na 
półwyspie Bałkańskim. 
Post donosi, że ks, wilbelm niemiecki, 
obznajomiwszy sie jaż Z praktyczną administracją, 
zapoznaje gig obecnie Z aggndami Bpraw wawnę- 
trznych j skarbowych. 


— 


Najnowsze wiadomośej z Francji, Ru- 
Munij i Serbii podają nasze telegramy. 
Jenerał Sa nuBsier: gświadczył publicznie 
w liście do Nationala, Że wcale nie kandyduje 
o prezydenturę. Onegdaj „przyjmował Grevy 
arcybiskupa paryzkiego i ką. biskupa Freppla. - 
Wczoraj odbyło się 'w Brokseli zebranie 
100 posłów 1 senatorów pod przewodnictwem ks. 
Wiktora Napoleoną, Uchwalono głosować 
za Ferrym na prezydenta, 


Z Bułgarji donoszą: Matka księcia przy- 
była d. 26. bm. do Sofii; towarzyszyli jej: ksią- 
żę, Stambułow, Nacewicz, Tonczew j wiela ofice- 
rów, którzy na jej powitanie do Carybrodu i Sli- 
wnicy wyjechal byli. U bramy miejskiej powitała 
ją Bada miejska, duchowieństwo j korporacje ; 
w mieście wojsko tworzyłą szpaler, Tłumy ludno- 
ści z nadzwyczajny m zapałem ją przyjmowały. 
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Sprawy sejmowe. 


Ślepa nienawiść jy. fr. Presse do Wszystkie- 
go co jesc polskie, przenosi Się także na sejm ga- 
licyjski. Nie ma przemówienia, któregoby nie 
przekręciła, Die ma czynności którejby Z węchem 
policyjnego sZpiela nią larała się przeniknąć i 
wydobyć z niej jakiegoś tendencyjnego oskarzenia, 
Ponieważ jednak gzpiegnje i oskarza na oślep, 
popełnia więc niedorzęczd0Ści, wystawiające tylko 
na śmiech organ ceutralistycznych finausistó w. 
I tak marszałek krajowy, ZA8AJAJĄC BESJa, mówił 
A wdzięczności dla monarchy za „awobody konsty- 
tucyjne 1 prawa narodowego rozwoju“, N. fr, Pres- 
ge notuje zaś, j drukuje ToZstrzelonym drukiem, 
że marszałek kład} nacisk 14 „landes konstitutio- 
nelle Rechte*, jak gdyby uznając jakąś „konstytu- 
cję krajową* poza obrębem konstytucji państwa! 
Czyż może być większa porfdja i glupota zara- 
zem. Wczoraj zag konstatuje N. fr. Presse z lu- 
bością, że już na wstępie 888)! Zarysował się „der 
nationale Gegensats zwisthen Polen und Ruthe- 
nen“ z tego powodn, że marszałek krajowy i na- 
miestnik nie mówili nie W ięzyka rnakim — ale 
nie wspomina, że marszałek, na reklamacje posła 
Romańczuka odwołał się POPrOS'n do regulaminu 
sejmowego z p, 1866, Który przepisuje, że „mar- 
szałek urzęduje po polsku - Najnocjeszniejszą zaś 
w ustach organn żydowsko-centralistycznego jest 
dalsza uwaga, że pp- Polacy dążą zawsze do na- 
dania mowie polskiej atrybutów mowy państwowej, 


dy. kobiety prostej, rubasznej, ale pracowitej i 
uczciwej, Mają dwie kamieniczki na Ogrodowej 
ulicy, bezdzietni, 25% Zdala od świata i od lu- 
dzi, Jej wystarczają prosięta, które wykarmia i 
sprzedaje, a jomu. pantofe] żony i czasem, ukrad- 
kiem przed nią, knfel piwa w pace. A że dość 
glupi, więc też przypada mu niekiedy rola... koł- 
ka w prefermusie, gdy się rozgrywają jakie spra- 
wy " mieście. 

— A czemużeś go tak 
„paco“? , 

— Ot, polityka. Ale co tam teraz prawić o 
rejencie! zobaczysz potem. Wiem, żeś mianowany, 
cieszę się, że cię widzę i jestem na twe usługi. 

— Cóż ty tu robisz literacie, poeto, pe- 
dagogu ? 

—.Literatem byłem, poetą chciałem być, 
pedagogiem jestem. 

— I kolegą pana dr. Filemona Radlowicza? 


— Tak, ale historykiem, nie filologiem. — 
Poznałeś go? 


— Pierwsza moja znajomość. 
l 


okadzał w owej 


— Przerałająco nudny. 1 

— Ale na wskróś zacny i poczciwy, szkoda 
tylko że filolog. 4 s 

— Qzył to przywilejem filologii, wytwarzać 
nudziarzy ? ; 

— Po części. Każdy człowiek ulega ponie- 
kąd wpływom swego zawodu, ale najwięcej nau- 
czyciel, który przez całe Życie zmuszony jest 
obniżać poziom swej inteligencji do poziomu 
uczniów. Historyk, przyrodnik, profesor jezyków 
nowożytnych, ocałają inteligencję, bo zajmują się 
przedmiotami, które snują się z życia, ze zjawisk, 
z akcji umysłowej. Matematykowi formałki i kom- 
binaeje zjadają zwykle zmysł towarzyski i gład- 
kość, to też uprzejmy, jeżeli już nie elegancki 


| pierwszy wszedł w pracę parlamentarną. 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5.— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.* ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maase, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfiachgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenkastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstätte nr, 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & conp w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22: w Krakowie 
W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 

Feklsmy w rubryce „Nadesłano“ 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ui. Kopernika i. 5. Telefon 10. 


których dla państwa mowie niemieckiej odmawia- 
ja. Wbrew zatem pierwszej niedorzeczności, gdzie 
marszałka o jakieś idee edrebności koustytucyjnej 
podejrzywa, tntaj wyszukują sami analogię, win- 
dującą język polski do wysokości języka państwo- 
wego! ] taka nędzota ma się nazywać polityką ! 
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Wybór komis yj przeprowadzonym zo- 
stał bardzo spiesznie, a choć w wyborze tym opie- 
rano się przeważnie na składzie koinisyj zeszło- 
rocznych, przecież wypadnie w toku obrad poczy- 
nić może pewne zmiany, s w szczególności nzn- 
pełnienia ze względu na specjalny charakter przedz 


łożeń tegorocznych, jakich na przeszłej sesji nie'| 


było. Uwaga ta odnosi się głównie de komisji 
gminnej. Zasiadają w niej najlepsi niezawodnie 
znawcy naszych stosunków w gminach wiej- 
skich, tymczasem głównym przedmiotem, który 
ma być w ciągu tej sesji w komisji gminnej trak- 
towanym, jest ustawa dla miast. Otóż te odrę- 
bne stosunki miejskie powinny być i są najlepiej 
posłom z miast żuane, a z tych, na 15 członków 
komisji wybrano tylko dwóch tj. pp. dr. Frucht- 
mana i Rogoyskiego, który w ogóle dopiero po raz 
Dowia- 
fujemy się też, że z pośród posłów, należących do 
klubu centrum, wyjść ma wniosek, ażeby komi- 
sjęgminną wzmocnićjeszcze trzema 
posła mi z miast. 

Stosunek posłów w komisjach jest w ogóle 
taki, że 10 posłów zasiada w trzech komisjach, 
30 w dwóch, a 78 w jednej — czyli, że posłów 
czynnych w komisjach jest 118. 
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Wydział krajowy xamierza przedstawić sej- 
mowi wybór pp. ks. Władysława Sapiehy i Karo- 
la Kiselki na członków rady nadzorczej Banku 
krajowego. Na prezesa Rady nadzorczej Banku 
proponowanym jest hr. Kaźmierz Badeni, dotych- 
czasowy zaś prezes p. Hipolit Bohdan wejść ma 
w skład dyrekcji Banku na miejsce p. Wrotnow- 
skiego, 


" SSL 3 * 
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Klub prawicy ukonstytuował się, wybie- 
rając prezydjam w tym samym składzie, jak ze- 
szłego roku. Wybrani zostali: przewodniczącym 
hr. Alfred Potocki, zastęp. przewod. hr. Golejew- 
ski, zaś do komitetu wykonawczego: Polanowski, 
hr. Artur Potocki i Adam Jędrzejowicz. 
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Na wczorajszem posiedzenin krajowej ko- 
misji przemysłowej wstrzymano się od 
merytorycznego załatwienia znanego wniosku dr. 
A. Zgórskiego co do utworzenia samodzielnego 
funduszu przemysłowego, a to aż do czasu zamia- 
nowania przez Sejm krajowy nowych członków do 
tejże komisji. 

Na razie uchwaliła jednak komisja zgłasza- 
jącym się do niej przedsiębiorcom w zakresie 
przemysłu tkackiego i przerobu skór udzielać zna- 
czniejszego kredytu, niżby na to skromny a na 
rok 188% preliminowany fnudusz na cele przemy- 
słowe dozwalał, a po tej zasadniczej uchwale 
przyznała Zaraz „pierwszej garbarni związkowej 
w Rzeszowie* kredyt w kwocie 20.000 zł. w. a. 


` 

Ustawa rybacka jest, jakeśmy to już 
donosili, sankcjonowanś, ale jej ogłoszenie w Dzien- 
niku ustaw krajowych wymaga jeszcze dopełnienia 
wstępnych wymogów. Pouieważ wejście w życie 
tej ustawy odbiera moc obowiązującą nietylko dzi- 
siejszej nstawie o niektórych środkach podniesienia 
rybołowstwa, lecz także obowiązującema rozpo- 
rządzeniu Namiestnictwa z r 1882 o ochronie ry- 
bołowstwa, przeto równocześnie z ogłoszeniem no- 
wej ustawy rybackiej w Dzienniku ustaw nastąpić 
musi tak»e ogłoszenie nowego rozporządzenia Na- 
miestnictwa treści polityczno-karnej. Potrzebnem 
także będzie rozporządzenie wykonawcze o rewi- 
rach rybackich. 


matematyk, do wyjątków należy. Aorysty i wszeł- 
kie zastygłe formacje gramatyczne zamarłych ję- 
zyków, wraz z literatnrą zastygłą, jak lawa wul- 
kanu na gruzach herkulańskich, wytwarzają często 
z filologów ennuchów umysłowych. 


— Wszakże tyle piękna w klasycyzmie sta- 
rożytnym, tyle wielkości ! 

— Nie przeczę. Orzechy bywają zwykle 
bardzo smaczne, ale kto wiecznie rozgryza łupy, 
a orzechów nie kosztnje, połamie zęby, a orze- 
chem się nie nasyci. Niektórzy filologowie gryzą 
wciąż gramatyke nie po to, by przez nią dostać 
się do piękna klasycznego, tylko, że chcą gryzienie 
do perfekcji doprowadzić. A giy taki gryzoń owe- 
go orzecha skosztuje, to przysięga, że niczem in- 
nem karmić się nie będzie i rzeczywiście nie 
karmi. 

Otóż geneza Radlewicza. Oni obaj z rejen- 
tem rozweselają całe miasto. Bóg im zapłać za 
to, bo gdyby nie oni, byłoby tu nudno. Bo to 
widzisz, gdy nam nie stało organisty w mieście. 
pozostały dudy, a nie ma w nie kto zadąć. 

— A któż to był owym organistą i gdzie 
się podział ? 

— Toś przecie wiedzieć powinien. Był to 
człowiek, co miał i roznm i serce, a to podobno 
dziś rzadkie zjawisko. Ale miał i honor tak kry- 
staliczny, jak u idealnego oficera legii honorowej. 
Rozum poświęcił sprawie publicznej. serce roz- 
rzncił pomiędzy ludzi, którym pomagał, dla sie- 
bie ani rozu.an, ani serca nie miał, tylko honor 
sobie zostawił. A honor, to kapryśny, 2 wymaga- 
gający przyjaciel i nieubłagany. Gdy niczego ten 
człowiek sobie nie zostawił, a honor domagał się 
ofiary, oddał mu Życie własne w ofierze. Na je- 
dnej z ulic naszego miasta znajdziecie jego na- 
zwisko. Tak, tak; nie ma dziś organisty, a są 


dndy i nie ma w nie kto zadąć. 


Rząd i sejm. 


Kwestja paralelek ruskich w gimnazjum 
przemyskiem nabrała jakiegoś przywileju kwestji 
irrytującej. Po bnrzach na przeszłej sesji sejmeo- 
wej, zdawało się, że nchwalony projekt noweli do 
ustawy o języku wykładowym 2 d. 22. czerwca 
1867 i wezwanie do rządu, aby ruskie paralelki 
w gimnazjam przemyskiem zaprowadził, zaradziły 
już sprawie ostatecznie. Tymczasem występuje 
oua znowu w formie dość zapalnej. A oto dlaczego. 

Telegramami z Wiednia, prowenjeneji półn- 
urzędowej, ogłoszono przed trzema dniami, łe 
„uchwała sejmu* co do otwarcia paralelek ruskich 
w Przemyślu została sankcjonowaną. Z brzmienia 
telegramu można było wnioskować, że najwyższą 
sankcję otrzymały zarówno projekt do noweli ja- 
koteż i wezwanie do rządu. Aliści równocześnie 
z telegramem doszedł de rąk marszałka krajowe- 
go reskrypt namiestnictwa, datowany z d. 22. bm. 
całkiem odmiennej treści. Oto jego brzmienie : 

„Jego ces. i kr. Ap. Mość raczył najwyż- 
szem postanowieniem z 29. lipca 1887. przychylić 
się najmiłościwiej do uchwały, powziętej przez 
Sejm galicyjski na posiedzenin z d. 24. stycznia 
1887 r. w sprawie zaprowadzenia języka wykła- 
dowego ruskiego w klasach równoległych w gim- 
nazjam państwowem w Przemyśla, 1 w skutek 
tego raczył najmiłościwiaj zezwolić, by te klasy 
równoległe z zastrzeżeniem przyzwolenia potrze- 
bnych środków w drodze ustawodawczej, począw- 
szy od roko szkolnego 1888/59 pod osobnym pro- 
wizorycznym kierunkiem zostały stonniowo zabro- 
wadzone, a dla każdej klasy równoległej systemi- 
zowano na razie po jednej posadzie nanczycieł- 
skiej, po nad normalny status gimnazjam pań- 
stwowego w Przemyśla. 

Natomiast temsamem najwyższem postano- 
wieniem nie raczył JCes. i kr. Ap. Mość udzielić 
najw. sankcji uchwalonemu przez Sejm gal. na 
posiedzeniu z dnia 24. stycznia 1887 projektowi 
ustawy, wzgledem zmiany art. V, lit. a, ustawy 
kraj. z dnia 24. czerwca 1867 o jezyku wykłado- 
wym w szkołach ladowych i średnich król. Galicji 
i Lod. z W: Ks. Krak. 

Na mocy upoważnienia Jego Eks. p. ministra 
wyznań i oświecenia z d. 8. sierpnia 1887 roku 
1. 16.232 mam zaszczyt zakomunikować Waszej 
Eks., że ten projekt ustawy nie otrzymał naj- 
wyższej sankcji a to już z tego powodu, že Najj. 
Pan raczył przychylić się do wspomnianej na wstę- 
pie uchwały sejmowej, zatem dalsze załatwienie 
tej samej sprawy przez ustawę nie jest już po- 
trzebne. 

Uchwała sejmowa w sprawie zaprowadzenia 
języka wykładowego ruskiego w klasach równole- 
głych gimnazjum państwowego w Przemyślu na- 
leży wprawdzie do-rzędn tych, w art. VII. gal. 
ustawy krajowej z 22. czerwca 1867 wskazanych 
uchwał sejmowych, które według zastrzeżenia, 
uczynionego w myśl najw. postanowienia z d. 22. 
czerwca 1867 przy sankcjonowanin ustawy z 22. 
czerwca 1867 mają dla uzyskania prawomocności 
od wypadku do wypadku bye przedkładane najw. 
sankcji, ta najw. sankcja następuje jednak przez 
to, że odnośna uchwała sejmowa, względnie prze- 
prowadzenie odnośnej rezolucji otrzymuje najw. 
zezwolenie, dlatego też nie jest koniecznem, by 
prócz tego w tej samej sprawie przedkładane do 
najw. sankcji projekt ustawy.“ 

Na interpelację posła Romanowicza został 
reskrypt ten na piątkowem posiedzeniu sejmu od- 
czytanym 1 do Wydziału krajowego odesłanym. 

Wydział kraj. zastanawiał się nad nim w sobotę 
i postanowił przedłożyć go sejmowi jako dodatek 
do sprawozdania ze swych czynności. 

Cały sejm będzie miał więc sposobność wy- 
nurzyć swe zapatrywanie co do legalności i tra- 
fności postąpienia rządu. Tymczasem stało się to 
obowiazkiem publicystyki. 

Sejm, uchwalajac projekt do noweli, zmie- 
niającej nstawę z d. 22. czerwca 1867, dał wyraz 
zapatrywaniu, że osobne gimnazja czy paralelki 
z języziem wykładowym rnskim mogą być zapro- 
wadzane jedynie w drodze nstawodawczej, ponie- 
waż zaś nie leżało w zakresia kompetencji sejmu 
stanowić specjalnie, iż paralelki gimnazjalne 
w Przemyślu na koszt skarbn państwa mają być 
utworzone, przeto uwaźano za potrzebne uchwalić 
dodatkowe wezwanie do rządu, aby to uczynił. Ja- 
snem jest przeto dla każdego, że wola sejmu zło- 
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| zieleniaczkiam dzisiejszego wieczora, 


— A jakże wy z Emildrowiezem ? 


— Nie mów o nim teraz, bo dostanie 
czkawki i nie dopije zieleniaku. Wyrządzisz mu 
krzywdę. bo on dziś u Młynarkiewicza ogromnie 
pracaje tem winem. 

— Nie rozumiem. 


— Chciałby tu w mieście wyleść na wierzch 
jak migdał na pieruik, a trudno być migdałem, 
gdy się jest spróchniałym orzechem laskowym. 
Kaptuje winem głupiego domownika, by ma je- 
dnał głosy na vrezesą Towarzystwa mnzycznego; 
chce spoić doktora, bo mu żone bałamoci, chociaż 
ma swoją, zacuą i nezciwą kobietę, a sekretarza 
chce ująć, bo wie, że ten ma rogom i stosunki 
śród mieszczan, 

— (zyś ty pesymista mój Franin ? 

— Widzisz, żem wesół, że się śmieję. Śmiać 
sie lubię z głupstwa, i wygadać, gdy spotkam 
takiego jak ty drnha. Ba! ale nie spotkałem do- 
tąd, boś dopiero teraz się zjawił. Ho, jutra bę- 
dziesz miał mieszkanie i wszystko co ci potrzeba, 
Do południa ci wyszukam, a na obiedzie złożę ci 
relację. Na obiad musisz przyjść do mnie. Żony 
nia mam, jak wiesz, i mieć nie będę — ale mam sio- 
stre wdo*ę islostrzeńca Kasia isiostrzenicę Halinę, 
Mieszkamy na ulicy Zhożowej, ostatni dom do ko- 
szar na Pogwizdowie! Nie ma wymówek, tak być 
musi. Dobranoc ci Toziu. 

Uściskał mnie, uciekł i popędził, a wraz z 
krokami giaął w oddali wale z Gasparone „Mąż 
panem domu, ach jak to brzmi“. Franuś go nucił. 

Tak spędziłem pierwszy dzień pobytn w sto- 
licy sądu obwodowego, którego byłem najmłod- 
szym członkiem. 


(C. d. n.) 
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Albumy skórzane i pluszowe od zł. 1:40. 
Necesairy dams ic skórzane i pluszowe od 90 ct. 
Pamiętniki. pugilaresy i tytonierki. 


Wyroby z metala, bronzu i drzewa, 
Szachy, domino i gry preferansowe. 
Kasetki. lampy i lichtarze, 
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żoną była niepodzielnie w cbu tych me i an = Jede? z włościan kosą zrauil żaudarma i Tak przedstawia te zajścia akt oskarżenia, po , Zatwierdzono w zawodzie nauczycielskim Jana Sa- ji wydawnictw perjodycznych. Dzieła konkursowe nad- 
tylko oba razem powinny były być przez rząd gdy tenże kazał dać ognia, padł ów włościanin | przeczytaniu którego przystąpiono do przesłuchiwania | nockiego , nauczyciela gimnazjalnego w Złoczowie. | syłać należy pod adresem towarzystwa lekarskiego 
przyjete lub odrzucone. La miejscu, a dwóch iunych zostało zranionych. podsądnych ; wszyscy oskarzeni przeważnie przyznają | przyznając mu tytuł profesora. w Warszawie do d. 1. kwietnia r. 1888, 


Tymczasem stało się inaczej. Rząd wybrał Po tem zajściu smutnem i aresztowaniu |się do swej obecności w tłumie w czasie przyjazdu| «x z% * K 3 iedzi 
sobie tylko uchwałę sejmu, wzywającą go do za- | podżegaczy, odstąpiła większa cześć onornych gmin | komisji, zaprzeczają jednak, by się opierali zarządze mo o m. o SOGE Pos AEE dzy a poo 
łożeuia paralelek w Przemyślua zmieniws3zyiw powiecie rudeckim od dalszej renitencji i czyn- | niom władz. Podsądny, Wasyl Artymowicz, jeden przedłużyło termin T wnoszenia projektów konkur- | Pierwszym z nich KE konini na Sole Utwo : 
treść jej dowolnie przełożył ją w myśl za- ność wprowadzeuia tam w Życie nowej ustawy|z naczelników „buntu chłopskiego“ (jak zapewne sowych na budowę schroniska dla chłopców fundacji | nowelistyczne, ubiegające się o nagrod dą boje 
strzeżenia z d. 22 czerwca do uajwyższego za- drogowej weszła na tory normalne. nieporządki te powstałe z ciemnoty, niezrozumienia księcia Lubomirskiego w Krakowie, do końca r mować 800—1000 wierszy Rz ko = ea 
twierdzenia, zaleciwszy równocześnie Koronie. aby | Zaszłe wypadki oporu przeciw wrrowadzenin | ustawy i poduszczań, nazwie znany korespondent | nią b. r. 4 £ minem ich nadsyłania jest dzień 1 ERA E „i 
noweli do ustawy nie sankcjonowała. w Życie noweli diogowej, dały Wydziałowi krajo- | lwowski do Neue Freue Presse), przyznał się, żej „ Kurjerowi Krakowskiemu.“ Proszeni je- | Szłego. Autor lub autorka noweli uznanej ber 

A nie jest to drobnostkowa zimiana uchwały | wemu powód do przedstawienia prezydjam na- ļ| groził? wójtowi, gdyby się zgodził na zaprowa- steśmy o umieszczenie następującego oświadczenia : | względnie najlepszą, otrzyma 150 rs., oprócz zwy- 
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sejmowej, na którą sobie rząd pozwolił. Oświadcza | miestnictwa tak w odezwie z dnia 29. maja b. r.| dzenie ustawy. Inni zeznają jak to powyżej nakreśli- A się; a à j i 

on, że żądane przez sejm paralelki urzadzi „pod | jakoteż w drngiej odezwie z dnia 2. sierpnia | liśmy. Jeden z podsądnych, Ilko Koczuład, starzec PoE anawa o sa Orugl kakuał=. REA 
À Ę M À ; ; amn Se i | w o , a ykuży fejle- HUA i $ T a ORS 

osobnym prowizorycznym kierowni-|b. r., wniosków, mających na celu zastosowanie | 75-letni, zmarł w czasie śledztwa. Wielu z obwinio tonowe z Kurjera Codziennego. Owoż oznajmiam, że | W pomyśle — powołuje do współubiegania się o na- 


jednolitej akcji władz rządowych i automicznych, | nych siedziało po miesiącu w więzieniu śledczem. 


wy, gdyż ci, którzy zgodzili się na paralelki ru- 
skie, chcieli mieć we wspólnym dyrektorze pożą- 
dany łącznik między polską a ruską młodzieżą. 

Nie wchodzimy tu ponownie w meritum rze- 
czy, co jest lepszem, czy osobne gimnazjuin, czy 
palelki. Pozostajemy tylko przy stronie formalnej, 
a mianowicie, przy stanowisku, jakie w sprawie 
tej zajął rząd wobec sejmu i konstatujemy: 1)że 
rozdzielił dowolnie projekt ustawy od uchwały 
sejmu; 2) że zmienił samowolnie treść uchwaly 
sejmu i w zmienionej formie przedłożył ją do naj- 
wyższego zatwierdzenia. 

,. Dziwnem to jest zaiste, że gdyśmy w osta- 
tnich czasach spetkali się gdzie z jakiemś postano- 
wieniem, narnszającem zasadnicze a, b, 6, Stosun- 
ków konstytucyjnych, ocierało się to zwykle o 
sprawy szkolne i dr. Gautscha. Jego Ekscellencja 
nie ma widocznie zmysłn dla ścisłej konsty- 
tucyjn'ści postępowania na swoim urzędzie, a 
rzeczą będzie Sejmu ocenić i wyrazić, czy nie 
znajduje sie on na niebezpiecznej pochyłości, na 
której coraz trndniej mn będzie brać w obronę 
swe prawa oparte na atatncie krajowym i swą 
powagę ustawodawczą wobec omnipotencji władz 
wykonawczych. 


Nowela drogowa. 


W kołach poselskich toczą się rozmowy, czy 
io ile miałby Sejm tegoroczny wdać się w spra- 
wę noweli drogowej i jej wykonania. Zdaje 
się, że nie przyjdzie do wniosków, aby znowu 
w drodze ustawodawczej zmiany jakieś w tym 
względzie przeprowadzać. Rozpatrzenie jednak ja- 
kie są trudności wykonania nowsli obecnej i ja- 
kich środków administracyjnych imać się potrzeba, 
aby je usunąć, powinno się stać przedmiotem na- 
leżytej rozwagi Sejmu. 

Aby dać pogląd, jaki jest stan rzeczy w tej 
sprawie, przytaczamy z przedłożonego Sejmowi 
sprawozdania Wydziału krajowego co następnja : 

W przeważnej części kraju nowela drogowa 
wprowadzoną została w życie całkowicie lub czę- 
ściowo bez znaczniejszych trudności. Natomiast 
objawiła się w niektórych gminach powiatów: 
Cieszzaowskiego, Rawskiego, Tłumackiego, Horo- 
deńskiego, Rudeckiego, Łańcuckiego, a poniekąd 
Rzeszowskiego i Kolbuszowskiego przeciw wpro- 
wadzeniu jej w życie jawna renitencja 


| 
kiem*, o którym w uchwale sejmu ni: było ; 


dążącej z możliwą łagodnością ale też i ze Bia- 
nowczościa do jak najrychlejszego pokosania opo- 
ru powyższego. 

Prezydjnm namiestnictwa, które okólnikiem 
z d. 18. czerwca b. r., wydanym do wszystkich 
starostw, zarządziło zbadanie stanu rzeczy i przed- 
łożenie sebie aprawozdań odnośnych, udzieliło 
Wydziałowi krajowemu odezwą z dnia 28. sierpnia 
br. wyniki tych badań, a zgadzając się w zasadzie 
na wnioski Wydziału krajowego, przedstawiło za- 
razem uwagi swoje w tym przedmiocie i oświad- 
czyło, iż po osiągnięcin poroznmienia z Wydzia- 
łem krajowym co do szczegółów akcji zamierzo- 
nej, wyda odpowiednie polecenie do wszystkich 
starostów. 

Na powyższą odezwę odpowiedział Wydział 
krajowy odezwą z d. 13. września b. r. w sposób 
stwierdzający w ogólności zgodneść zdań obu na- 
czelnych władz krajowych, co do stosowności przed- 
sięwziąć się mających środków zaradczych, a upra- 
szając o wydanie zapowiedzianego okólnika do sta- 
rostów, oświadczył Wydział krajowy zarazem, ił 
wyda także ze swej strony odpowiednie rozporzą- 
dzeuie do Wydziałów powiatowych, celem skute- 
cznego współdziałania wszystkich władz, powoła- 
nych do czuwania nad wykonaniem obowiązującej 


nstawy dregowej. (Dok. 1.) 
ok. n. 


Z Izby sądowej. 
Lwów d. 28. listopada. 


fOpór chłopów w Cieszanowskiem przeciw wpro- 
wadseniu nowej ustawy drogowej). 

Oryginalny widok przedstawiała dziś sala lwow- 
skiego sądu krajowego karnego: przed trybunałem 
wyrokującym, złożonym z radców pp. Hołyński e- 
go, jako przewodniczącego i pp. Mcgilniekiego 
i Fügera jakoteż adjunkta dra Kownackiego 
jako wotantów, stanęło 27 podsądnych (między tymi 
dwie kobiety), oskarzonych częściowo o zbrodnię 
gwałtu publicznego, uczestnictwo w tej zbrodni lub 
o występek zbiegowiska. 

Rozprawę prowadzi w języku ruskim radca p. 
Hołyński z uwagi na to, że wszyscy oskarzeni 
prócz jednego są narodowości ruskiej, prokuratorję 
zastępuje dr. Sumper, pióro prowadzi dr. Aszke- 
nazy a broni wszystkich podsądnych dr Horowitz. 

Wedle motywów aktu oskarzenia, wszystkie 


O ile wynika z poczynionych spostrzeżeń, | gminy w powiecie cieszanowskim po zaprowadzeniu 
okazuje się, że we wszystkich prawie wypadkach , nowej ustawy drogowej zgodziły się na nią, tylko 
opór gmin skierowany był przeciw przygotowaw- | gmina Lubliniec stary od początku w opozycji 


czym czynnościom noweli drogowej, mianowicie | przeciw nowej ustawie stanęła. 


Wedle zeznań mar- 


przeciw utworzeniu miejscowych zarządów drogo-  szałka powiatowego księcia Władysława Sapiehy, już 


wych, przeciw przedkładania, wydziałom powiato- 
wym spisów kontrybuentów obowiązanych do pre- 
stacyj drogowych w myśl $. 14. noweli drogowej 
i 8. 8. wykonawczego regnlaminu drogowego, wre- 
szcie przeciw sporządzenin preliminarzy drogowych 
w myśl $. 81. wspomnianego regulaminu. 

Przyczyn objawów tego oporu szukać należy 
częścią we wrodzonej nieufności ludu wiejskiego 
przeciw wszelkim zmianom ustaw bliżej go obcho- 
dzących, a w szczególności w imvlnem przypuszcze- 
niu, że nowa ustawa drogowa ma na celu przy- 
niesienie ulgi obszarom dworskim ze szkodą gmin, 
głównie zaś z zdrożnej agitacji, rozniecającej tn 
i owdsie wśród |ndności wiejskiaj obawę, że no- 
wela do ustawy drogowej jest niejako pierwszym 
krokiem do ponownego zaprowadzenia pańszczyzny, 
że ustawa uchwalona przes Wysoki Sejm nie uzy- 
skała sankcji najwyższej itp. 

Co do pobndek, które kierowały wichrzycie- 
lami, mamy doniesienie jednego wydziału powia- 
towego, który twierdzi stanowczo, Że opozycję 
przeciw wprowadzeniu w zycie noweli drogowej 
wywołali (najbardziej wpływowi) ayitatorowie z mà- 
jętuiejszej warstwy ludności wiejskiej dlatego, po- 
nieważ dotychczas dla braku wyrażnych przepisów, 
majętniejsi cbowiązek odrabiania prestacyj drogo- 
wych spychali na uboższych, 
postanowienia $. 14. nat. 4. noweli drogowej i 
przepisów $. 5. regulaminu drogowego, w razie 
nieodrobiemia prestacyj, musieliby się wykupić, 


,prestacji drogowej nie ma, 


. ustawą ; 
| mnianej gminy uroili sobie, że nowa ustawa drogo- 


zaraz przy pierwszem zwołaniu wójtów celem poucze- 


dzieje się to bez upoważnienia z mojej strony i uprzej- 
mie proszę na tej drodze redakcję Kurjera Krakow- 
skiego, aby na przyszłość tego zaniechała, Warszawa, 
24. listopada 1887 r. Włodsimierz Stebelski. 


* V. Zjazd lekarzy i przyrodników pol- 
skich. Wydział gospodarczy rozesłał do wielu osób 


Dziś nastąpi badanie podsądnych, jutro przesłuchanie 
świadków, a wyrok zapadnie prawdopodobnie we śro- 
dę wieczór. 


Kronika miejscowa Í zamiejscowa. 


Lwów dnia 28. listopada. 


* Areyksiąże Reiner po zwidzeniu Przemyśla 


wrócił do Wiednia. 

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała rzeczywistymi nanczycielemi Winceniego Mi- 
sia w Radzieszowie i Józefa Zarembę w Wielo- 
głowach. 

* Ks. Józef Muszyński, kapelan lokalny w 
w Pojana Mikuli, wielce zasłużony około podniesienia 
oświaty i moralności swych parafian, otrzymał prezentę 

| na opróżnione łac. probostwo regiae collat. w Licz 
| kowcach. 

* luby. Ślub dra Stanisława Smolki, profesora 
uniwersytetu Jagiellońskiego, z panną Wandą Ordzian- 
ką, odbył się 21. bm. w Rzymie w kościele S. Andrea 
delle Fralte. 

Wczoraj odbył się we Lwowie ślub panny Ma- 
rji Gall, córki właściciela dóbr na Podoln, z p. S. Sal- 
terem, właścicielem dóbr na Bukowinie 

W Stanisławowie odbył się ślub pana Tadeusza 
Ilnickiego z panną Stefanią Szameitówną i ślub p. 
Franciszka Hóffera z panną Wandą Smerzówna. 

W Kościeleu w Poznańskiem odbył się ślub p. 
Antoniego Szydłowskiego, obywatela z  Kruświcy, 
z panią Michaliną z Barańskich Łuczyńską z Ko- 
ścielca. 

W Wielichowie w Poznańskiem odbył się ślub 
Bolesława Andrzejewskiego, drogerzysty «= Poznania, 
z panną Elżbietą Barcikowską. 

P. Aleksander Mańkowski komedjopisarz w Kró- 
lestwie Polskiem wstępuje w związki małżeńskie z 

! krabianką Carpegna (Włoszką). 
| * Zmarli. W Meranie zmarł 27. bm. Tadeusz 
| Jakubowski rodem z Tarnowa, w 28 roku życia. 

W Paryżu zmarł br. Finot, b. konsul francuski 
w Warszawie, 

W Londynie umarł książę Jan de Bourbon, 
ojciec don Karlosa i Alfonsa. 

* Z armii. Dr. Jędrzej Buraczyński ze szpitala 
garnizonowego we Lwowie przeniesiony został do Her- 
manstadtu. 

W stały stan spoczynku przeniesiony został jako 
inwalida kapitan I. klasy Henryk Swoboda z 20 p. p. 
Maksymilian Wimmer porncznik 6. p. ułanów przy- 

| dzielony został do oddziału wojskowego stadnin w 
Drohowyżu. 

* Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Andrze- 

ja Grabowskiego artysty malarza odbędzie się 30. bm. 


nia ich o treści i doniosłości nowej ustawy, oświad- | o godz. 11. w kościele OO. Bernardynów. 


czyli stanowczo reprezentanci gminy Lubliniec stary, 
że tej ustawy sobie mie życzą i do niej zastosować 
się nie myślą. W czasie Śledztwa wyszło na jaw, że 
jacyś chłopi mazurscy, zapewne z tych, którzy z za- 
chodniej części kraju przes powiat cieszanowski, 
w szczególności przez Lubliniec stary, przy granicy 
położony, de Królestwa Polskiego za zarobkiem cią- 
gną, przestrzegali włościan lublinieckich przed nową 
nadto jest pewnem, Że mieszkańcy wspo- 


wa jest niejako pomostem} do przywrócenia pań- 
szczyzny. Chłopi jednogłośnie oźwiadczyli wójtewi 
gminy i radnym, by się nie ważyli dawać swoje pod- 
pisy i pieczątkę gminną. 

W skutek tego też, wśród takiego usposobienia 
umysłów przyszło do zbiegowiska dnia 8. maja br., 
gdy zjechała komisja z ramienia wydziału powiatowe- 
go w Cieszunowie do Lublińca starego Cała wieś 
zbiegła się, a wśród krzyków o „lisy i pasowyska*, 
urzędowanie było niemożliwe. Gdy w końcu wójt 
Stefan Fecio oświadczył, że spisu obow ąqzanych do 
ponieważ „kromuda ne 


 kuagała', a nadto grożą mu pobiciem, doszedł zgiełk 


(do punktu kulminacyjnego, a wśród tłumu zawołał 
tara» zaś, w myśl Wasyl Artymowicz donośnym głosem: „Jabym 
perwsayj wijtowy hołowu rozbyu jek by sia na 


tuje pudpysau* inny zaś z tłumu zawołał: „Naj sia 


| zaraz wyspowidaje — je dwa ksiondzy*. Krzyki 


* 25-letni jubileusz służby krajowej obchodził 
wczoraj p. Ludwik Bieńkowski, archiwista Wydziału 
krajowego. Wszyscy urzędnicy i djetarjusze oddziału 
manipulacyjuego, z dyrektorem p. Grottem na czele, 
składali mu z tego powodu serdeczne życzenia i wrę- 
czyli piękny srebrny puhar w apominku. 

* Klub polski w Pradze urządza we czwar- 
tek 1. grudnia uroczysty wieczorek, poświęcony pa- 
mięci Adama Mickiewicza, w lokalu klubowym, ul. 
Myslikowa nr. 187. 

+ Wieczorek muzykalno -wokalno - dekla- 
macyjny ku uczczeniu 32. rocznicy zgonu Adama 
Mickiewicza, odbył się wczoraj w sali ratuszowej, 
która zaledwie pomieścić zdołała liczny zastęp pamię- 
tajacych o dacie Śmierci wieszcza naszego. To też 
czysty dochód, który ma być obróconym na cele 
dobroczynne winien być spory, gdyż tak na 
sali jak i galerji siedzącej jednego wolnego: miejsca 
nie było. 


Wieczorek rozpoczął z zapałem wypowiedzjaną, . 


odpowiadającą sytuacji mową akademik p. Breiter, 


poczem nastąpiły produkcje przeważnie akademików. | zwę 


następujący cyrkularz : 
„W przekonaniu, że WP, uznaje ważność podo- 
bnych zjazdów, wydział gospodarczy ma zaszczyt pro- 


sić WP., by swym współudziałem zechciał przyczynić 
się do powodzenia V. zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich. Bliższe szczegóły co do tego zjazdu będą w 
Gdy wszakże do ułożenia 


swoim czasie ogłoszone. 
szczegółowego programu potrzebnem jest wczesne za- 
wiadomienie o pracach i kwestjach, mających być 
przedmiotem obrad, przeto wydział gospodarczy ma 
zaszczyt zapytać, czy i jaką sprawę zechciałbyś WP. 
poruszyć lub jaką pracę przedłożyć. Ponieważ pożą- 
danem byłoby, ażeby podczas zjazdu odbyć się mo- 
gła wystawa hygieniczno-lekarska i dydaktyczno-przy- 
rodnicza, przeto wydział gospodarczy usilnie prosi 
WP. o jak najrychlejsze doniesienie, czy w rzeczonej 
wystawie WP zechciałby wziąć udział, i jaki przed: 
miot wystawić zamierza, urządzenie bowiem wystawy 
zawisłem jest od tego, o ile doniosły ten zamiar znaj- 
dzie czynne poparcie u ogółu naszych lekarzy i przy- 
rodników. Upraszając o jak najrychlejsze zawiadomie- 
nie, tak co do udziałn w samym zjeździe jak i w 
zamierzonej wystawie, wydział gospodarczy nadmienia 
że zgłoszenia przyjmywać będzie najdalej do końca 
stycznia 1888.* 


* 2 Uniwersytetu. Stanisław hr. Mycielski, 
rodem z Krakowa, otrzymał na uniwersytecie Jagiel- 
lońskim stopień dra praw. 

P. Łazarz Schauer ze Stanisławowa otrzymał 
na lwowskim uniwersytecie tytuł doktora praw, a p. 
Bernhard Falk ze Stanisławowa na uniwersytecie 
wiedeńskim doktora wszech nauk lekarskich. 


* Koło literackie. W piątek odbyła się w Ko- 
le pogadanka ks. dr. Jana Siemieńskiego o Ewuni 
z pism Mickiewicza i stosunkn jej do poety. Prele- 
gent starał się udowodnić, że rewelacje p. Ewy 
Kuczkowskiej, spisane przez panią S. Duchińską, są 
podejrzanej wartości i uwłaczające naszemu wieszczo- 
wi, a wynikły z niedobrego jaż zapamiętania i mimo- 
wolnej przesady faktów, opowiadanych po pięćdzie- 
sięciu leciech przez dawną „Kwunię”*. Przy tej spo- 
sobności pokazywał ks. S. zgromadzonym niesłychanie 
ciekawe album, znalezione w papierach po é. p. p. 
Ewie Kuczkowskiej. Są tam autografy Krasińskiego, 
Lamartina, De Maistre'a i wielu, wielu innych, a 
rozpoczynają się one wizerunkiem Orła białego i an- 
tografem wiersza „Do Matki Polki“, 

Na sobotniem walnem zgromadzeniu „Koła“ 
echwalono, po udzieleniu absolatorjum ustępującemu wy- 
działowi, podwyższenie wkładk! mies'ęcznej do wysokości 
1 zł. 50 ct Z przedłożonego sprawozdania wynika, 
że Koło liczy 177 członków. Wybory odłożono do 
walnego zgromadzenia, zwołanego na piątek 2. gru- 
dnia. Na porządku dziennym będą też przedłożenia 
komisji statutowej, 


* Walne zgromadzenie urzędników pocztowych 
i telegraficznych we Lwowie odbyło się 26. b. m. 
w Bali wykładowej kursu telegraflczno - pocztowego. 
Zebrało się przeszło 100 urzędników, obecnym był 
też dyrektor p. Schiffner. Zebranych powitał p. Rut- 
kowski i zaznaczył, że towarzystwo, mające być po- 
wołane do życia, istnieje od r. 1883 i było stowa- 
rzyszeniem pomocy naukowej urzędników telegrafu 
w Galicji. Z braku sił i małej liczby uczestników 
nie zdołało się należycie rozwinąć, a dopiero obeenie, 
gdy ministerjum handlu zarządziło połączenie samo- 
dzielnie dotąd istniejących instytucyj pocztowych i 
telegraficznych, towarzystwu temn korzystny można 
przepowiadać rozwój. Celem towarzystwa jest sze- 
rzenie i pielęgnowanie wiadomości zawodowych za 
pośrednictwem pism fachowych, przez dostarczanie 
odpowiednich podręczników i podtrzymywanie ducha 
koleżeńskiego. W tym duchu zmieni towarzystwo na- 
na „Stowarzyszenie zawodowe urzędników poczt 


Zaczynając od części muzykalnej, wymienić należy |; telegrafu w Galieji*. Następnie p. Schiffner, hono- 
obok kwartetu skrzypcowego akademików, którzy ode- | rowy prezes towarzystwa, zachęcił zgromadzonych do 
grali Haydena menuet, grę p. Koziołównej. (Polonez ! wytrwania w pięknym zamiarze, wykazał dodatnie 


as-dur Chopina). W części wokalnej po odspiewaniu 
dwóch pieśni przez dwunastkę spiewacką „Hcho”, 


| 


strony takiego towarzystwa i życząc pomyślnego roz- 
woju, upewnił, że otoczy towarzystwo swą życzliwością 


bardzo ładnie wykonała p. Patkiewiczówna pieśni |; pracować będzie nad jego rozkwitem. Do wydziału 


czyli złożyć wartość tychże na rzecz powiatowego | powstawały co raz większe, zgiełk i wrzawa wzrastała, 
funduszu dróg gminnych. | i słychać było wołania: „ksiondzy ewizały sia £ 

Przeciw prądom, bałamacącym ludność wiej- panamy! dwir zgabrau nam lisy i pasowyska!* 
ską, wystepowały tak władze autonomiczne, jako- | Wobec takiej sytuacji czynność urzędowa komisji zo- 


Tostiego, Gastaldiego i Denza. Niezwykłej piękności wybrani zostali pp. Bischof, Burozek, Cordier, Giln- 
głos tej jak dotychczas amatorki-spiewaczki powinien | reiner, Łaski, Malinowski, Maresch, Rudkowski, Stóck- 
był już dawno zwrócić uwagę specjalistów, gdyż tego bauer, Stroka i Walcher. Lustratorami wybrani pp. 
rodzajn skarb w gardle nie często daje się spotykać. Pądoś i Czerwiński. 


też urzędowe, prawie zawsze stanowczo i w prze- 
wałnej liczbie wypadków z zamierzonym skutkiem. 
Staraniem władz było sprostować mylne pojęcia o 
treści i doniosłości nowych przepisów ustawy dro- 
gowej, przekonać ludność o bezpodstawuości obaw 
przed skutkami tej ustawy, przedstawić jej bez- 
skuteczność oporu, nakłonić ją perswazja, zagroże- 
niem lub wreszcie użyciem siły do pełnienia obo- 
wiązków ustawą nałożonych i oddaniem podłegaczy 
w ręce sprawiedliwości, w celu pociagnienia ich 
do odpowiedzialności i zapobieżenia dalszym wich- 
rzeniom. 

Zgodne postępowanie wykonawczzch autono- 
mieznych i rządowych organów powiatowych, o- 
parte na porozumieniu Wydziałn krajowego 
i prezydjum namiestnictwa sprawiło, że z myją 
tkiem nielicznych osad, w których nie zwyciężył 
jeszcze zupełnie zdrowy zmysł ludności obałamn- 
conej, objawy renitencji przeciw wykonywaniu 
noweli drogowej ustąpiły miejsca zbawienn») re- 
fieksji. 

__ Nie będziemy wyliczali wszystkich wypadków 
minionego oporu, wspomnimy tylko o zajściach 
w powiecie rudeckim, jako uajbardziej pożałowa- 
nia godaych. Na pierwszą wieść o tych zajściach, 
zaządaliśmy od rndeckiego wydziału powiatowego 
spra» ozdaBia, podług którego przedstawia się rzecz 
w sposób na-tępujący: 

Wykryte agitacje przeciw wykonywaniu no- 
weli drogowej, a w szczególności przeciw przed- 
kładanin Wydziałowi powiatowemu spisów kon- 
trybuentów, obowiązanych do prestacyj drogowych, 
spowodowały starostwo rndeckie do odstąpienia 
swego dochodzenia w tej mierze prokuratorji pań- 
stwa w Samborze dla ścigania podburzycieli. Roz- 
poczęło się więc Śledztwo sądowo karne, do któ- 
rego wezwani zostali także włościanie z Roma- 
nówki. Ci nie stanęli jednak na wezwanie i wyra- 
gnie oświadczyli, że tego nie uczynią. 

Wskutek tego wysłał po nich rząd żandar- 
merję. Żandarmi mieli jnż wezwanych pokuć, gdy 
sią na nich ludność tej wsi rzuciła £ kosami i ko- 
łami dla odbicia więźniów. 


| stała udareranioną. Komisja wyjechała ze wsi bez za- 
łatwienia swego zadania, a władza autonomiczna przy- 

' szła do przekonania, że bez osłony władzy rządowej 
nie da się wykonać przeprowadzenie ustawy. 

| W tym celu przybyła w dnin 17. maja br. do 
Lublińca komisja, złożona z ks. Władysława Sapiehy 
jako marszałka powiatowego, br. Piotra Bruniekiego 
właściciela obszaru dworskiego w Lublińcu starym, 
komisarza powiatowego Jana Winiarskiego i innych. 
Już zdala ujrzała komisja tłumy włościan rozmaitej 

| płci i wieku. I w dniu 17. maja mimo asystencji 
żandarmerji, mimo kilkakrotnych wzywań komisarza 

Winiarskiego do rozejścia się, wobec stanowczego i 

groźnego natarcia ludzi i w ogóle zbiegowiska i ata- 

| kującej postawy włościan, urzędująca komisja zanie- 

' chała dalszych czynności i opuściła Lubliniec wśród 
krzyków i hałasów. 

| Epilogiem tych zajść było wydarzenie z dnia 


| wego w Cieszanowie, udali się żandarmi Maciej Jania 


| i Feibisch Wirtliag do Lublińca starego, celem przy- 
| aresztowania Matwija Skrila, który w zbiegowisku 
iz dnia 17. maja br. się znajdywał i w takowym jako 
| jeden z wybitniejszych krzykaczów brał udział. Gdy 
w towarzystwie wójta Stefana Fecia zbliżyli się do 
pastwiska gminnego, usłyszeli odgłos dzwonu cerkie- 
wnego, który na alarm się odezwał, a niebawem uj- 
rzeli tłum ludzi, składający się z około 400 głów 
szybko ku nim zdążający ; między tymi ludźmi znaj- 
dywało się wieln zaopatrzonych w laski. Gdy tłum 
się zbliżył, odezwały się z pośród niego głosy, że 
nie dadzą wójta aresztować, a gdy Żandarm Jania 
oznajmił, że nie chodzi wcale o aresztowanie wójta, 
lecz o innego człowieka, rezległy się wołania, iż cho- 
ciażby przyszło i 20 żandarmów, nie dadzą ani je- 
dnego człowieka zabrać ze wsi. 

Zimna postawa żandarmów, oświadczenie, że sko- 
ro tylko ludzie rów przestąpią, dadzą ognia, wreszcie 
usilne wzywanie do pokoju i rozejścia się, wywarły 
ten skutek, że tłumy się rozpierzehły, atoli wykona- 
nie służby zostało udaremnione i żandarmi opuścili 
Lubliniec, nie wykonawszy zlecenia sądowego co do 
owego włościanina. 


! 10. czerwca b. r. Wskutek polecenia sądu powiato- | 


P. Patkiewiczównej zaś przy tej sposobności pozwo- 
limy sobie uczynić uwagę, że forsowanie głosu. ja- 
kiego wczoraj po kilkakrać byliśmy świadkami (szcze- 
gólnie w Denza „Gdybyś mnie kochała“), doprowadza 
do tremolanda, wady, która już wieln spiewakom i 
spiewaczkom nadwerężyła lub zepsuła karjerę. 

W wokalnej części wziął udział także znany 
amator-spiewak akademik p. Guszalewicz, który wy- 
konał arję „Szumią jodły“ z „Halki“. 


Pani Żelazowska i akademicy p. Laskownicki| Y 


i kilku innych, unieśli na swych barkach część de- 
klamacyjną. Pani Z. ze znaną tej artystce precyzją 
i siłą, wygłosiła „Pożegnanie“ z „Konrada Wallen- 
roda“, a p. Laskownieki z zapałem wypowiedział 
„Farysa*. Następnie udatnie przedstawiła się dekla- 
macja zbiorowa czterech akademików „Rady“ z „Pana 
Tadeusza". 

Uroczysty obchód zakończył sędziwy rektor uni- 
wersytetu dr. Czerkawski. 

* Towarzystwo muzyczne. Wczoraj popołu- 
dniu odbyło się walne zgromadzenie gal. Towarzy- 
stwa muzycznego, przy bardze nielicznym udziale 
członków. Że sprawozdania odczytanego dowiedziano 
się, że pp. Noskowski i Wieniawski nie przyjęli wa- 
runków im proponowanych przez wydział w razie 
objęcia posady dyrektora. Dowiedziano się także z tego 
sprawozdania nowinę straszną. że całe dziennikarstwo 
jest okropae że żaden dziennikarz nie umie grać ani 
na flecie ani na fortepianie. Po wynurzeniu tych ża- 
lów wydział zrezygnował, co w milezeniu zostało 
przyjęte. Następnie wybrano nowy wydział i uchwa- 
louo budżet na rok przyszły. 

+ Z posiedzeń krajowej Rady szkolnej, 
Uchwalone przypomnieć dyrekcjom szkół średnich 
wska/ówki, udzielone już dawniej, €O do ebchodu 
rocznicy Śmierci Mickiewicza w szkołach ; mianowi- 
cie, że do programu nie może wchodzić przemowa 
lub odczyt ucznia. Postanowiono odnieść się powtór- 
nie do Wydziału krajowego w sprawie uchwalenia 
statutów dla szkół wydziałowych żeńskich w Rzeszo- 
wie, Stanisławowie, Tarnopolu i Tarnowie, odpowia- 
dających postanowieniom noweli szkolnej z r. 1885. 


* Konkomitacja posad nauczycieli. Wsku- 


tek uchwały Xrajowej konferencji nauczycielskiej wy- 
dział jej wniósł do krajowej Rady szkolnej, prośbę 
o wydanie rozporządzenia, aby kierownicy szkół kil 
kuklasowych byli upoważnieni do opiniowania podań 
nauczycieli, pod ich kierownictwem pozostających. 
Rada szkolna krajowa uznała, że żądanie to zgodne 
jest ze stanowiskiem kierowników szkół, określonem 
regulaminie dla szkół ludowych i wydała rozpo- 
rządzenie, czyniące zadość życzeniu kraj. konferencji 
nauczycieli. 


* Szkoły prywatne z prawami szkół pu- 
blieznych. Co do podziału szkół prywatnych, ose- 
bliwie wyznaniowych, na kategorje, mianowicie w od- 
różnianiu szkół prywatnych z prawami szkół publi- 
cznych od szkół prywatnych w ścisłem tego słowa 
znaczeniu, panuje dotąd chwiejność nawet w wyka- 
zach, sporządzanych przez okręgowe rady szkolne, a 
tem więcej oczywiście w szerszych kołach. Z tego 
powodu Rada szkolna krajowa przypomniała radom 
szkolnym okręgowym, że już z chwilą wprowadzenia 
w życie państwowej ustawy szkolnej z r. 1869. zga- 
sło prawo publiczności, które służyło przedtem pe- 
wnym prywatnym zakładom, o ile nie nastąpiło po- 
nowns uznaRie tego prawa przez ministra wyznań 
i oświecenia. Także i ministerstwo oświecenia „wró 
ciło uwagę na chwiejność pod tym względem spo- 
strzeganą i przypomniało Radom szkolnym krajowym, 
że szkoły wyznaniowe bezwarunkowo mają być zali- 
czone do szkół prywatnych, o ile co do pewnych za- 
kładów nie nastąpiło formalne nadanie prawa szkół 
publicznych. 


* Konkurs lekarski. Warszawskie towarzystwo 
lekarskie zawiadamia, iż z funduszu stałego imienia 
dr. Tytusa Chałnbińskiego, b. profesora kliniki tera- 


grodę osoby, poświęcające się modnemu dziś malar- 
stwu dekoracyjnemu, lecz jedynie z pośród prenu- 
meratorów „Kłosów*. W program konkurso tego 
wchodzą malowidła na drzewie, porcelanie, atłasie 
it. p., z pomiędzy których bezwzględnie najlepsze 
otrzyma nagrodę w kwocie 100 rs. Oprócz tego cel- 
niejsze z nadesłanych okazów wystawione być mają 
w lokalu redakcji, a następnie ocenione krytycznie 
w saiiem piśmie. Trzeci konkurs jest rodzajem perjo- 
dycznego turnieju, jaki redakcja zamierza urządzać 
cztery razy do roku, ogłaszając do publieznego roz- 
trząsania temata z zakresu etyki i spraw społecznych. 
Każda odpowiedź, która okaże się godną zamieszczenia 
w piśmie, oprócz autorskiego hoBorarjam , wynagro- 
dzona zostanie podarkiem z książek, przez antora wy- 
branych, wartości 10 ra. 


* Świętokradztwo. W nocy na 19. bm. wła- 
mali się niewiadomi złoczyńcy przez zakrystję do 
cerkwi w Chlebowicach Wielkich powiatu  bóbrec- 
kiego i skradli z zamkniętej skarbony 68 sznurków 
korali w czerwonej chustecace związanych ; 69 zł. a 
między temi trzy stare monety jednoreńskowe, 3 zł. 
ewancygierami i półewaneygierami, tudzież 4 talary 
austrjackie i bawarskie. Zdarli także 14 sznnrków ko- 
rali z ołtarza. Aresztowano Ilka Smyka z Czeremcho- 
wy, jako podejrzanego o popełnienie tej zbrodni, lecz 
nie znaleziono przy nim nie podejrzanego. 


* Qrganiśei lwowskieh kościołów parufial- 
nych przestrzegają i proszą parafian, aby od oszu- 
stów nie przyjmywali tak zwanej kolędy czyli opłat- 
ków, tylko od osób, mających upoważnienie ze strony 
dotyczącej parafii, podpisane przez ks. proboszcza i 
zaopatrzone pieczęcią parafialną. 


* Morderstwo, Donoszą z Kocmania : „Między 
gospodarzem tutejszym, 'Teodorem Wegerukiem, A za- 
mieszkałymi w sąsiedztwie tegoż Siostrzeńcami Iwa- 
nem i Dymitrem Dumitraszezukami istniały oddawna 
niesnaski i spory. W sobotę 19. b. m. inny sąsiad 
Wegeruka, Antoni Markowski sprawiał u siebie we- 
sele, na które zaproszono i rodzinę Wegeruką. We- 
geruk posłał tam naprzód dwie córki, sam zaś dlą 
skompletowania toalety udał się do cyrulika. Wraca. 
jąc ztamtąd, usłyszał krzyk swych córek w pobliżu, 
biegnie tady za owemi głosami, lecz w chwili, gdy 
miał płot przeskoczyć, otrzymuje silne uderzenie Ka- 
mieuiem w głowę i pada na miejscu nieżywy. Okazało 
się, że fatalny cios pochodził od jednego z siostrzeń- 
ców, Iwana Dumitraszczuka, który w spółce z bra- 
tem Dymitrem urządził zasadzkę na znienawidzonego 
wujaszka. Mordercy, widząc, że Wegeruk nie daje 
znaku życia, zanieśli ciało do chaty, a sami ukryli 
się, lecz wyśledziła ich Żandarmerja i aresztowała. 
Na dniu 22. b. m. odbyła się obdukcja zwłok zabi- 
tego Wegeruka. 


_* _0.928.000 zł. wa. mniej wynosić musi w ro- 
kn przysziym sumą deficytu wspólnego. Gdy stare 
banknoty państwowe zostały wycofane i zastąpione 
obecnemi, wyznaczono do zamiany starych banknotów 
termin, który obecnie upłynął i pokazało się, że bank- 
noty stare w kwocie 923.000 zł. nie zostały przed- 
stawione do zamiany. 

Gdzież się podziały te banknoty ? Niezawodnie 
w kieszeniach samobójców, których zwłok nie znale- 
ziono, w skrytkach skąpeów, którzy je tak ukryli, aby 
nikt tych skarbów nie znalazł; spaliły się podczas 
pożarów, »ginęły podczas powodzi — któż zbadać 
może, gdzie się wszystkie ulotniły ? 

Nowe banknoty od wieln lat przygotowane by- 
ły do zamiany a ponieważ nikt się nie zgłosił — za- 
brali ministrowie skarbu obu połów monarchii te 
928.000 zł., o którą to kwotę przyszłoroczny deficyt 
Austrji i Węgier zmniejszył się w stosunku 70 
do 30. 


€ Stam powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej donosi: 

W ubiegłych dwóch dobach wiatr zmieniał swój 
kierunek od NW do SW. W sobotę przy niebie 
zamglonem padał przerwami deszcz, którego łączny 
opad wynosił 5.2 mm.; w niedzielę i dziś rano przy 
przeważnie czystem niebie było pogodnie. 

Średnia temperatura pierwszej doby była 3.1% 
C., drugiej 8.00 C., najwyższa w sobotę 7.89 ©., naj- 
niższa dziś w nocy była 0.4" C. 

Stau barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 764.3 mm. 

Zmiżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Szwecji i wynosiła 735—740 mm., zwyżka w Au- 
strji dolnej i wynosiła 770—765 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 28. listopada : 

Wiatr przeważnie południowo-zachodni, średnia 
temperatura doby około 40 C., niebo w części zamglo- 
ne, powietrze miernie wi.getne, pogodnie. 

+ Jutro, dnia 29. listopada: św. Saturnina 
M. — św. Hryhorja N. 


— Choroba niemieckiego następcy tronu. 
Według Koeln. Ztg. rewidują od czwartku lekarze 
dr. Kruuse i Howell w obeeności dr. Schradera dwa 
razy krtań księcia za pomocą lusterka; cierpienie 
leczy się lokalnie i przepisana jest dyeta, natomiast 
nie zapisują lekarze żadnego lekarstwa. Tracheotomia 
widocznie tak rychło nie nastanie; gdyby się okazała 
jej potrzeba, natenczas powołałby dr. Braumann dr. 
Bergmanna. — Według dziennika Truth zamyśla 
królowa angielska odwiedzić eesarzewiczostwo w mar- 
cu albo w San Remo, albo też w Niemczech. 

O stanie zdrowia następey tronu donosi depe- 
sza do Voss. Złg.: „Opisany w ostatnim biuletynie 
urzędowym stan pacjenta trwa dalej. Cesarzewicz zro- 
bił 24. bm. w południe półtoragodzinuą wycieczkę 
w otwartym powozie droga, prowadzącą wzdłuż za- 
chodniej strony morza, a następnie przechadzał się 
z księżniczkami Wiktorją i Zofią pe ogrodzie", 

Z San Remo donoszą 26. bm., że następcy tro- 
nu zalecone używanie jodku potasu. 


— 0 powieść Dziennik wiedeński Wiener. Allg. 
Ztg, drukuje od kilkunastu dni powieści pt. „Im schwar- 
zen Viertel von Hernals“ (w czarnej dzielnicy Her- 
nalsu), w której autor każe bohaterom swym & mie- 
szkańcom tej dzielnicy popełniać różne straszne zbro- 


peutycznej, przyznaną będzie nagroda konkursowa dnie. Jestto jedna z tych sensacyjnych powieści, które 


w kwocie 240 rs. 


O nagrodę tę mogą się ubiegać | ostatnich w czasach u ludzi mniej wykszałconych tyle 


prace eryginalne, najmuiej 5 arkuszy druku objętości, | znajdują powodzenia. Powieść ta jednak nie podobała 
wydane w ciągu lat czterech, poczynając od dnia 1. | się mieszczanom z Hernals, zebrali się zatem w sali 
kwietnia r. 1884. w przedmiotach, dotyczących nauk | magistratu na zgromadzenie, na którem uchwalili re- 
lekarskich lub pomocniczych, z wyłączeniem rękopisów | zolucję potępiającą ową powieść i redakcję, która ją 


y= 


drukuje. Na temże zgromadzeniu oświadczył burmistrz | 
z Hernals, że był już u prokuratora, a nawet u dy- 
rektora policji wiedeńskiej (Hernals jest jednem z przed- 
mieść stolicy austrjackiej) i u namiestnika, gdzie pro- 
sił o zakazanie drukowania tej powieści, jak również 
o zakaz sprzedaży owej gazety w trafikach. = 

| 


nia te udały mu się tylko o tyle, że policją zakazała 
rozwieszać plakaty, ogłaszające ową powieść, na przed- 
mieściu Hernals, oraz kolportować tamże pormieszcza- 
jące tę powieść gazety. 

— Książe Aleksander Battenberg, jak dono 
szą z Londynu, ma podobno wejść w związki mał- 
żeńskie. Jedna z córek księcia Walii zakochała się 
w pięknym Aleksandrze, który jednakże jak dotych- | 
czas zachowuje się z rezerwą. Ojciec księżniezki „toż 
samo nie bardzo przychyla się do tego projektu, twier- 
dząc sarkastycznie, że ma dosyć jednego Battenberga | 
w famili. Zdaje się jednak, że zakochana dostojna 
córa Albionu postawi na swojem. 

— Wielki pożar fabryki. W Warszawie dnia 
28. b. m. około godziny wpół do 5. po południu 
wybuchł pożar w fabryce mebli giętych Żarskiego, 
Chudzyńskiego i Szokalskiego, zajmującej obszerną 
posesję przy ulicy Przemysłowej. Ogień wynikł w płó- 
wnym trzypiętrowym gmachu fabrycznym murowanym, 
na trzeciem piętrze, z karygodnej nieoględności robo- 
tnika. Niedbały człowiek zaniedbał wysmarowania 
panewki od transmisji, w skutek czego nastąpiło przy 
tarcin zapalenie się osi. W samym gmachu fabry- 
cznym nie stało wody, i ogień szerzył się Zz niesły- 
chaną gwałtownością. Pożar wybuchł w chwili, gdy 
ruch fabryczny był w całej pełni. Szybko ogarnia- 
jące wszystkie piętra płomienie zaledwie dały czas 
robotnikom opuścić gmach, objęty pożarem, a gdy 
ktoś udał się do telefonu eelem zawiadomienia straży, 
aparat już nie funkcjonował. Płomień jednak spostrze- 
żony został dość szybko i przybyły kolejno cztery od- 
działy z różnych dzielnic miasta. 0 jakimkolwiek 
ratnnku wnętrza, wyniesieniu kosztownych maszyn ' 
lub gotowych wyrobów, nie mogło być mowy. Stra: | 
szny żar rozszerzał się od płomieni na znaczną prze- 
strzeń. 

Ogółem spaliło się: główny korpus fabryczny, 
w którym znajdowałe się 60 maszya, 40 warsztatów, | 
przeszło 1000 różnych narzędzi stolarskich, tj. mło- | 
tków, pił, hebli, świderków itp. znaczny zapas Buro- | 
wego materjału i gotowych wyrobów, budynek par- 
terowy, w którym stały dwie maszyny do rznięcia 
drzewa. Komin fabryczny ocalał, silnie jeduak został 
przepalony. 

Fabryka na długi ozas musi pozostać bezczynną, 
eo przynosi wielkie straty właścicielom i pracującym. 
Ocalono pomniejsze budynki fabryczne, składy drzewa 
i magazyn wyrobionego towaru. Ogień opanowano do- 
piero okeło godz. 7. 

Straty, zrządzone przez pożar, wynoszą około 
100.000 rs., gmach zaś fabryczny był ubezpieczony 
tylko na 40.000 rs., a maszyny na 20.000 rs. 

Nie obeszło się bez wypadków : podoficer 1-go 
oddziału straży, Franciszek Kabaś, zraniony został 
belką w głowę, podoficer zaś 5-go oddziału, Michał 
Piotrowski, uderzony dyszlem w plecy, uległ silnemu 
stłuczeniu. 

— Samobójstwo dafraudanta. Z Rzymu do- 
Noszą : Pomocnik kasjera w „Societa Veneta di costru- 
zioni“ Luigi OMivieri, człowiek Żonaty, miał stosunek 
z pewną młodą kelnerką, która go w krótkim stosun- 
kowo czasie kosztowała 100.000 lirów. Pieniądze te | 
defraudował Ollivieri z kasy towarzystwa. Gdy skon- 
tro kasy wykazało malwersacje Olłiviera i wydano 
rozkaz aresztowania go, odebrał on sobie Życie przez 
wdechanie gazn węglewego. 

— Pożar klasztoru. Z Monachium donoszą, że 
w ubiegły wtorek zgorzał do szczętu klasztor Kapu- 
cynów w Laufen na granicy austrjacko-bawarskiej. 
Wraz z klasztorem zgorzał i kościół. Życia w czasie 
pożaru nikt nie postradał. 

— Korona papieska ofiarowana Leenowi XIII. 
z okazji jego jubileuszu przez archidyecezję paryską, ' 
należeć będzie niewątpliwie do najkosztowniejszych i 
najartystyczniej wykonanych podarków jubileuszowych. ! 
Na pierwszej obręczy korony wyobrażone jest pań- 
stwa ziemskie, na drugiej niebieskie, a na trzeciej 
piekielne. Jako wzór do tej korony służyły tiary, 
które Rafael Santi dał w swoim „Sporze 0 sakra- 
mont” trzem papieżom siedzącym na tronie w niebie, : 
pod względem ornamentacji zaś stosowano się do 
tjary, którą nosi Piotr na obrazie Crivelli'ego z r. 
1476. Wszystkie trzy obręcze korony są złote, każda 
z nich posiada sześć końców w kształcie linii i wy- 
sadzane są 11 szafirami, 19 szmaragdami, 32 rubi- 
nami, 529 brylantami i 252 perłami. Szczególnie ar- 
tystycznie wykonana jest miniaturowa kula ziemska 
z krzyżem Sama korona pokryta jest srebrną broka- 
telą. Niemniejszem arcydziełem od tjary jest fnterał, 
w którym spoczywa, z białego safianu, ozdobiony 
mnóstwem emaliowanych tabliczek malowanych z pie- 
częciami parafii paryskich, herbami ofiarodawców itp, 
Na większych tabliczkach są pieczęcie arcybiskupstwa 
paryskiego, trzech archidyakonów i kapituły pary- 
skiej. Na osobnej złotej tablicy, przybitej u dołu fu- 
terału, znajdnje się dedykacja do papieża. 

— Z Monte Carlo donoszą, że akcjonarjusze za- 
chwyceni są sukcesem ubiegłego Sezonu, który wy- 
padł lepiej. aniżeli wszystkie dotychczasowe. W pra- 
wdzie popełniono tam w tym roku 76 samobójstw 
z rozpaczy — lecz cóż to obchodzi tych panów, dla 
których jedyną dewizą jest największy zysk. Zresztą 
wynaleziono na to sposób, ażeby o samehójrach jak 
najmniej wiedziano — drogę ua cmentarz, która pro- 
wadziła przedtem z Monte Carlo przez Monaco obe- 
enie tak zmieniono, że prowadzi teraz wprost przez 
most Santa Devota, nie dotykając wcale Monaco ani 
Condamina W przyszłości panowie ci nie będą więc 
narażeni na to, ażeby sieluukę ich przerywał widok 
pogrzebów tych nieszczęśliwych, którzy przegrawszy 
wszystko, w łeb sobie palnęli. Wesoła gra dalej kon- 


tynuowaną będzie... 


ji 
i 


| 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 29 Listopada 1887. 


Mickiewicza oda do Napoleona TN. 


Kiedy z początkiem roku 1853 horyzont nad 
Europą chmarzyć się poczynał, a od Wschodu 
nadciągała burza wojną brzemienna, zaświtała w 
znekanem sercu wieszcza bawiącego w Paryżu na- 
dzieja. że po tej burzy zaświeci przecież dla oj- 
czyzny pogoda. że nadszedł czas, „w którym sło- 
wo prawdy znajdzie łatwość ka czynuerau obja- 
wieuiu się“ a „dach Chrystusowy“ odżyje w 
zmartwiałej duszy narodów. Pełen też otuchy 
zwraca się Mickiewicz dnia 17. stycznia 1853 r. 
do Towiańskiego, z którym od lat trzech zanie- 
chał korespondencji i prosi go o radę i wska- 
zówki, co w tak ważnej chwili czynić wypada, 
zapytuje, czy też nie wybiła godzina, w której 
jego, mistrza, Bóg „po długiej pracy u wioseł i 
sznurów ku sterowi powołał?“ Mistrz, otoczony 
tajemniczym nimbem frazesów, rzncił mu ich kil- 
ka w odpowiedź, a między innymi zapewnia poetę, 
że podziela jego przeczucia, lecz rady udzielić 
mu nie może, „bo łaska boża wskutek jego (Mi- 
ckiewicza) pragnienia da mu światło i siłę do 
spełnienia tycù Życzeń. * 

Zagrzmiały wreszcie działa nad Dunajem i na 
morzu Czaruem, a wieszcz polski z bijącem ser- 
cem śŚledził przebiegu walki, rokując w razie po- 
myślnego jej dia sprzymierzonych mocarstw wy- 
niku, jakieś korzystne dla ojczyzny smej nadzieje. 
Po apływie kiiku miesiecy przeniosła się walka 
ua północ. W marcu i kwietniu 1854 r. wypły- 
nęła potężna flota angielska i francuska na morze 
Bałtyckie i rozpoczęła zaezepne operacje. Serce 
posty rwało sią do czynu. Nie mogąc w inny spo- 
sób, radą przynajmniej chciał we»przeć walczą- 
cych, rozpoczął więc rozpatrywać się w teatrze 
wojny (koresp. IV. 394) a owocem tego była kró- 
tka „nota o pełożeniu miasta Rygi,“ podana ce- 
sarzowi Napoleonowi III. prawdopodobnie w maju 
1854 r. (Pisma t V. 1880 r.) W artykule 
tym zwraca wieszcz uwagę wojsk sprzymierzonych 
na ważność linii strategicznej Ryga-Psków, wy- 
kaznje, że miasto Ryga może być wyborną pod- 
stawą operacyj wojennych, a wojska sprzymierzone 
liczyć mogą na sympatje i pewną pomoc sąsie- 
dnich krajów, podległych berla moskiewskiemu, 
zwłaszeza zaś Litwy, „która powstałaby pewno za 
pierwssym strzałem działa. * 

Rady wieszcza przebrzmiały, rozumie się, bez 
echa. Połączona flota angielsko-francuska zwróciła 
się, jak wiadomo, głównie przeciw wyspom Alandz- 
kim i rozpoczęła oblężenie twierdzy Bomarsundu, 
na wschodniem wybrzeżu wyspy Aland leżącej. 
Szesnastego sierpnia T. 1854, poddała się twier- 
dza wojskom sprzymierzonym, a mury jej , wysa- 
dzono w powietrze. Wypadek teu był w oczach 
wieszcza zapowiedzią dalszych zwycięstw szermie- 
rzy, walczących w obronie wolności ludów, za ja- 
kich uważał wówczas Anglików i Francuzów, po- 
witał go też piękną odą do Napoleona III. po ła- 
cinie napisaną, ostatnim wierszem swoim. 

W odzie tej porównywa poeta cesarza Fran- 
cuzów z Herkulesem (Alcydem), który niósł w 
usługach łudzkości lwią siłę bohaterskiego ducha. 


| Widzi w nim zbawcę lndów, jęczących pod ja- 
irzmom Moskwy. Opatrzność nie dozwoliła wie- 


szczowi doczekać pokoju paryskiego z dnia 1856 r., 
a przez to oszczędziła mu nowego rozczarowania 
i zawodu, bo po owym świcie „jutrzenki swobo- 
dy" nie zabłysło, niestety, nad Europą wolności 
BłOŃCE..» f 

Piękną odę powyższą umieszczono w nie- 
których wydaniach dzieł posty w tłómaczeniu pol- 
skiem Karola Sienkiewicza. T[łómaczenie to nie 
jest ani wierne, ani też w przybliżenin nawet nie 
oddaje podniosłego oryginału. Koniecznie należy 
jə zastąpić innem, bo krzywda sie dzieje wieszczo- 
wi i czytelnikom. Ogłaszamy poniżej tłómaczenie 
nowe, którego autorem jest zasłużony patrjota, 
Sybirak, p. Mikołaj Epstein. Ogłaszając ten prze- 
kład popełniamy niedyskrecją, Ściągniemy może 
nawet na siebie gniew szanownego tłómacza, lecz 
zniesiemy go chętnie, bo pewni jesteśmy, że 
wdzięczni nam za to będą wielbiciele wieszcza, 
wdzięczny będzie każdy, kto porówna wierny i 
piekny przekład niniejszy z oryginałem i wspo- 
mnianym powyżej przykładem Sienkiewicza. 


Oda do Napoleona III. 


na wzięcie Bomarsundu. 
(Pr.ełożył Mikołaj Epstein ) 


Jak ów Aleyd, dopadłszy w biegu cielsko smocze, 
Rwie skały i poczwarze niemi kark druzgocze, 
A w jej paszczę ryczącą pięściami siłacza 
ŃNapowrót kłęby dymu i płomienie wtłacza : 


Tak samo, o, Auguście, Twoi bojownicy, 
Gallowie, u Północnej stojąc Niedźwiedzicy, 
Tam, gdzieś dotrzeć im kazał — groźnym wzro- 

[kiem mierzą 
Tę otchłań, splugawioną mordem i grabieżą. 


O, ludno tam i gwarno, i całą jaskinię 
Wstrząsa okrzyk wesela: Już złoczyńca ginie | 
A każdy Szwed, Fin, Polak prawo sobie rości 
Do zwrotu przez z....... a wydartej własności. 
Wierząc, iż z Romulusa ręką stryj Twój Wielki, 
On — Cezar, nkróciciel pychy krzywdzicielki, 
W Tobie, z wtórem imperjum w dawnej aureoli 
Powraca, aby wyrwać narody z niewoli! 


Fr. Konarski. 


— Tragika obowiązku. Z życia zmarłego nie- 


dawno najznakomitezego chirorga niemieckiego dra 
Langenbecka, podaje Die medycin. Wochenschrift 
następujący szczegół Było to w roku 1870, 
w czasie wojny niemiecko francuskiej. Langenbeck 
właśnie kierował leczeniem licznych rannych w obo- 
zie, gdy mu doniesiono, że syn jego Juljusz, poru- | 
cznik gwardji strzelców pruskich, dogorywa w są- 
siedniej wsi, wskutek śmiertelnej rany. Langen- 
beck odpowiedział, iż obowiazek nakazuje mn zostać | 
na miejscu i że dopiero nazajutrz odwiedzić może | 
syna. Całą więc noc niósł ulgę rannym żołnierzom 
i dopiero na drugi dzień pojechał do syna, który 
też na jego ręku skonał, Dodać należy, że wszelka 
pomec byłaby płonną. 

— Konkurs piękności ogłoszony został w Spesa. 
Nagrody wynoszą 10.000 i 5.000 fr, - 

— Nadużycie władzy urzędowej. W dniach 
21. i 22. listopada br. odbyła się pzzed trybunałem 
wyrokującym w Stanisławowie ponownie rozprawa oj 
sprzeniewierzenie, przeciw sędziemu pewiatowemu z! 
Delatyna, p. Kosiewiczowi, która ukończoną zosta- | 
ła wyrokiem uwalniającym  podsądnego od 


— Podróż naokoło świata co kosztuje? Na to 
pytanie odpowiada architekt berliński Hobrechi z wła- 
anego doświadczenia. Był w podróży 135 dni, a wy- 


dał 5.500 marek (2.100 zł. w. a.). 


Teatr, literatura i muzyka. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie giełdowe. 
Lwów d. 28. listopada 1887, 

(B) Zdając sprawę z ostatnich dni ośmiu, 
rozpocząć musimy od chwili, kiedy giełda z nie- 
pokojem śłedziła wypadki paryskie, obawiając się 
przesilenia ministerjalnego. Obawy te ziściły się 
zaraz z początkiem ubiegłego tygodnia i giełda 
stanęła nagle wobec fatn dokonanego, który je- 
dnak przyjęła z wielkim nad wszelkie oczekiwania, 
spokojem, oswoiwszy się snać z już tą ewentual- 
nością. 

Zająwszy stanowisko pełne rezerwy, wycze- 
kiwała giełda następstw tego zdarzenia, a gdy 
doniesiono z Paryża, że porządek w niczem nie 
został naruszony, rozwinął się natychmiast dość 
ożywiony iuteres we wszystkich efektach z ten- 
dencją wybitnie zwyżkową, który bardziej się je- 
szcze spotęgował gdy zasygnalizowano artykuł 
Journal de St. Peters. napisany, zaraz po powro- 
cie cara, w tonie nader pojednawezy m. 

W dniu tym podniosły się kursa o 1/4 do 
lzł., najbardziej jednak akcyj kredyt. austr. i ko- 
leji państwowej, przybyły bowiem okoliczności 
specjalne, a mianowicie u pierwszych publikowa- 
ny przez tow. tures. zarządn tytoniu bardzo ko- 
rzystny, o 21/. miljona piastrów wyższy wykaz za 
październik — u drugich uchwała rady zawiado- 
wczej tej koleji wypłacenia za kupon styczniowy 
po 121/ı złr. od akcji. Kredytowe akcje notują 
277.80., koleji państwowej 221.75. 

W dobrem tem usposobieniu giełdy zaszła 
wprawdzie zmiana z powodu doniesienia Berl. 
Bórser Cour. jakoby rząd niemiecki miał wnieść 
do sejmu przedłużenia w sprawie wyższego o0po- 
datkowania transakcyj w walorach zagranicznych, 
wiadomość ta jednak wkrótce potem urzędownie 
zdementowaną została. 

Równocześnie wystąpiła Kóln. Zeit. ze swo- 
jemi seunzacyjnemi odkryciami, co stanowczo dało 
hasło do wywołania hausy na całej linii, w szcze- 
gólności w efektach roszyjskich i spekulacyjnych, 
do czego przyczyniły się liczne zakupna arbitraży 
i konterminy. Lacz giełda bardzo jest zmienną, 
rychło więc ostudził się zapał, wywołany owemi 
odurzającemi odkryciami dziennika nadreńskiego, 
i wnet wzięło górę przekonanie, że szkody jakie 
wyrządziły sobie wzajemnie obydwa mocarstwa, 
ząrządzeniami swojemi na polu finansowem gospo- 
darczem i handlowo-politycznem, nie tak łatwo 
dadzą się naprawić. 

] Następstwem tego była mała reakcja kursów, 
jednak tendencja pozostała nadal silną i zwyżko- 
wą, czego dowodem bardzo wysokie, dawno nieby- 
wałe kuarsa. Notają w dnia tym tj. 23. km. akcje 
kredyt. austr. 230.—, kredyt. węg. 285.75, Laen- 
derbank 221.75, Ludwiki 207.75, kolei państw. 
222.-, renta węg. złota 99.55, papierowa 86.—. 

Lecz tu jest punkt kulminacyjny, od którego 
rozpoczyna się spadek efektów na całej linii. 
Przyczyną tego zwrotu jest mowa tronowa, odczy- 
tana w sejmie niemieckim, zawierająca ustępy 
wojenne, które w wysokim stopnin zaniepokoiły 
giełdę. Odtąd kursa poczęły się coraz bardziej z 
dniem każdym obniżać, tak że ostatnie notowania, 
które poniżej cytujemy, ogromne wykazują dyfe- 
rencje. 


Akcje kre lytowe austr. . . 276.90 
A „  węgierskia „ . 28350 
k »  Anglo-anstr, . 110.50 
g „ Union + « „ 209— 
= „  Laenderbanku . 219.85 
A „  Bankvereinn . - .— 
„ kolei Karola Ludwika . 208.25 
A „ zerniowieckiej . 218.50 
z „ Północnej  —— 
Akcje kolei Państwowej , . 221.70 
A „ Połndnioweĵ. . 84.25 
5 „ węg. półn. wschodn. —.— 
` „  Alfoełdskiej  —— 
40/, renta węgierska złota . 99.07 


b » P papierowa 85.90 

4oją »„» austrjacka złota . 111.90 

50o win » papierowa 96.25 
Napoleondory . 9.95 
Marki a INO 
Ruble dad ar W 
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Rząd austrjacki przygotowuje rozporządzenie, 
mające na celu sanitarne badanie fabrykacji spirytusu 
w Austrji tak, ażeby odtąd jedynie zupełnie czysty 
spirytus, dopiero po sanitaraem zbadanin, był przed- 
miotem haudla. 


Teligramy własno „Gazety Narod. 


Kraków d. 28. listopada. Odbyło się tu 
wczoraj wieczór zgromadzenie Towarzystwa wete- 
ranów z r. 1830. Na zachodnią Galicję wybrano 
na dalsze trzechlecie prezesem Marcelego Jawor- 
nickiego. wiceprezesem Ksawerego Kono;kę. 

Wiedeń d. 27. listopada. Utrzymują tutaj 
w pewnych kołach, że tutejszy ambasador niemie- 

| cki ks. Rense pojechał do Berlina i Friedrichsrehe 
|me w sprawie umowy z Anglią, o zbliżenie się jej 
do trójsojuszu, ale z zamiarem wydalenia ks. Fer- 
|dynanda z Bułyarji. Ambasador austrjacki w Ber- 
linie, br. Szechenyi, wezwany tutaj z powodu roz- 
mong cara z Bismarkiem, wrócił wczoraj do Ber- 
ina. 
| Bukareszt d. 27. listopada, W tutejszych 
| 5Qae> opozycyjnych obiega pogłoska, że poseł au- 


| strjacki hr. Gołuchowski, pomijając ministra spraw | 
zagranicznych, udał się wprost do Bratiana z przed- i 


| stawieniami przeciw nowemu dziennibowi Unirea 


bukowińskich i węgierskich z Rumunia). Bratiano 


oska- | 
rsenia. | 


| małżeństwie“, 


ine żąda połączenia wszystkich Rumanów, więć 


— Z teatru. Dziś „Guzik“ komedja w jednym miał się wymówić, Że za tendencje dzieaników 
akcie Marjana Gawalewicza. „Pomyłka“ kom. w je-, nie odpowiada. 
dnym akcie Edwarda Monicra i Alberta Martina. | 
„Lizka i Frycek“ operetka w jednym akcie Offeuba- | 77 
cha. słowa Boisselota. Zakończą produkcje p. Pre- | 
cjozy Grigolatis. 
Jutro „Przeor Paulinów“. 


Telegramy „Gazety Narodowaj . 


(Z biura korespondencyjnego). 


Berlin d. 27. listopada. Cesarz przyjmował 
dziś popołudniu prezydjnm rajchstagu; wspomniał 
o kondolencji z powodu ciężkiej choroby cesarze- 
wicza; ubolewał, że nie mógł osobiście zagaić 
rajchstagu, zwłaszcza ze względu na ostatni ustęp 
mowy tronowej, aby powiedzieć światu, że on chce 
pokoju, że jednakowoż Niemcy zupełnie są nzbro- 

— Na operę węgierską w Budapeszcie jone i mogą odeprzeć wszelkie ataki. W końcn 
uchwalił wydział budżetowy sejmu węgierskiego dnia | wyłuszczył cesarz w krótkośui ogólne położenie 
26. b. m, na wniosek prezydenta ministra, p. Tiszy, | polityczne, i ubolewał nad rezygnacją Grevjego. 
subwencję w wysokości 210.000 zł. Paryż d. 27. listopada. Grevy zawiadomił 

Bjórnsterne Bjórnson, znany pisarz dziś przed południem Ronviera urzędowo,że 
norwegski wybrał się w podróż po Skandynawii |? ostanowił zrezygnować, i we czwartek 


w celu wygłaszania odczytów „O wolnej miłości j| "ystosuje w tej sprawie masaż do prezydentów 
Najpierw udał się Biórnson do Jut- | IDY Posłów i senatu. Rouvier zawiadomił e tem 
natychiniast Fl'queta, prezydenta [zby posłów. 


— P. Mieczysław Kamiński b. spiewak 
opery warszawskiej, podług Kur. Warse. otrzymał 
od dyrekcji teatru hr. Skarbka we Lwowie zaprosze- 
nie na gościnne + ystępy. 


— Panny Bulewskie urządzają z początkiem 
grudnia koncert we Lwowie, zanim udadzą się na 
wycieczkę artystyczną do Rumunii, a ztamtąd do Kon- ' 
stantynopola. 


landji. 


łucyjno- socjalistycznego stronnictwa 


Paryż d. 28. listopada. Na mityngu rewo- 
robotników 


ih 
ji 


uchwalono rezolucję, oświadczając, że proletarjat, 
którego rychłe zwycięztwe jest niewątpliwe, po- 
winien wyczekiwać, i dopiero wtedy wystąpić. gdy | 
republika zagrożoną będzie. Wszyscy mowcy Uer 
rzali namiętnie na Greveyego i parlament, a zwła- 
szcza na Ferryego, — Na innym mityngu socjali- 
stycznym orzeczono, że prezydentnra Ferryego by- 
łaby dla Francji hańbą. | 


Paryż d. 28. listopada. Anatol de la Forge | 
oświadczył formalnie że nie przyjmuje kandyda- 
tnry na prezydenta, dodając, że jest za zniesie- 
uiem senatu i prezydentury. 

Paryż d. 28. listopada. Przy wczorajszych 
wyborach w trzech departamentach, 4 republika- 
nów wybrano. 

Journal Oficiel ogłosi w czwartek dopiero 
cofnięcie podania się gabinetn (Rouviera) de dy- 
misji. Kongres zgromadzi s'e w piątek. Zapewniają 
ie mesaż Gróvyego będzie krótki, zdejmnjący Z 
niego odpowiedzialność za następstwa cofnięcia się 
z prezydentury. 

San Remo d. 27. listopada. Cesarzewicz 
niemiecki odbył wczoraj dwvgodzinną wycieczkę 
powozem. 

Rzym d. 27. listopada. W alokucji swojej 
na onegdajszym konsystorzn wyraził papież boleść | 
swą z powodu postępowania Włoch i zniesienia 
dziesięciny kościelnej. 

Rzym d. 27. listopada. Izba posłów przyjęła | 
natychmiastowe wprowadzenie podwyższonego c!a | 
od cnkrn, octu i t. p. (aby przeszkodzić zwłaszcza | 
napływowi przygotowanego już cukru austrjackie- | 
go przed zastosowaniem nowogo cła w terminie 
pierwotnie oznaczonym p. r.) 

Izba posłów przyjęła adres w odpowiedzi na 
mowę tronową prawie jednogłośnie. W toku dy- 
skusji oświadczył Crispi: Włochy są z wszystkie- 
mi mocarstwami zaprzyjaźnione, i pragną ntrzy= 
mania pokoju. Rząd przeto pozostał wierny przy- 
mierzom, jakie obejmnjąc ster, zastał, i chce, aby 
Włochy zapomocą tych przymierzy nżywały tych 
wszystkich korzyści, do których jako wielkie mo- 
earstwo mają prawo. Nikt nie może się mięszać 
do wewnętrznego życia i do rządów kraju. 

Dep. Sacchi zapowiedział interpelację co do 
postępowania rządu wobec listów pasterskich i pe- 
tycyj za Świecką władzą papieża | ` 

Senat przyjął także jednogłośnie natychmia- 
stowe podwyższenie cła od cukru i t. d. 

Rzym d. 28. listopada. Popolo Romano po- 
daje, z zastrzeżeniem, depeszę z Adenu, według 
której tamtejszy konsul francuski otrzymał wia- 
domość, że Rasalula przeszkadza poselstwu angiel- 
skiemn w dalszej podróży do Aduy (stolica negu- 
sa) i tylko pozwala wysłać pismo królowej do 
negusa przez umyślnego knrjera. |'onieważ na od- 
powiedź dłagoby czekać było potrzeba, uważają 
cel poselstwa za ndaremniony, i obawiają się, aby 
Rasalula nie zatrzymał posłów jako ei 

| 
! 


Rzym d. 28. listopada. Do ajencji Stefaniego 
donoszą pod dniem wszorajszym z Massawy : Sądzą 
tutaj, że negas udał się do Aduy, aby tam się spo- 
tkać z poselstwem angielskiem, które wyruszywszy 
d. 19. b. m. z Asmary jest w drodze. 

Sofia d. 27. listopada. Rząd zobowiązał się 
do wypłacenia haraczu wsehodnio-rumelijskiego 
od 1. września 18385, po 130.000 lirów tareckich 
rocznie (złoty lir turecki tyle co 11 złr. 28 ct.), 
odpowiednio trzynastej 
z tej prowincji; zaległości 
rzone. 

Sofia 28. listopada. Prywatne zgromadzenie 
deputowanych odradza Stambułowowi stawianie w 
stan oskarzenia ministerstwa Karawełowa. Posta- 
wiono zarazem kwestję gabinetową. Sprawa pomimo 
tego dostanie sie w środę pod rozprawy Sobrania 

Londyn d. 28. listovada. Biskup Ripon za- 
rządził w swojej dyecezji modły za następcę tronu 
niemieckiego. 

W Limeriku zaszły w dniach ostatnich za- 
burzenia spokoju. Tłum powybijał szyby w kosza- 
rach policji. Policjanci siłą broni oczjścili ulice. 
Wiele osób zostało rannych. 

Belgrad d. 27, listopada. Skupczyna ze- 
brała się dziś przed południem i wybrała ko- 
inisję weryfikacy jną. 

Bukareszt d. 27. listopada. Król zagaił 
dziś sesję parlamentu mową tronową, która oświad- 
cza, Że dobre stosunki Rumunii z wszystkiemi 
państwami pozostały niezmienione. Mimo zanie- 
pokojenia, jakie panujący ostatniemi laty stan 
rzeczy na granicy wywołał, nie oopadła Ramania 
w żaden konflikt zewnętrzny. Rokowania wzglę- 
dem zawarcia traktatów handlowych toczą się 
dalej. Z zadowoleniem zawiadamia król, że roko- 
wania z Austro- Węgrami względem stałego wy- 
tyczenia granicy do celu dowiodły. Armia rozwija 
się potę nie i zdoła wszelkim odpowiedzieć 

| 


części czystego dochodu 


będą ratami umo- 


dziejom kraju. Bogactwo kraja znacznie się roz- 
winęło, finanse i kredyt są w stanie pomyślnym. 
| a ne A A S 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 28. listopada 1887 : 


Hotel Žorža. A. Mogilnicki z Podola ros. J. Wiktor 
Z Wojkówki. K. Wiszniewski z lobrzan. 


Hotel Francuski. A. Jaksa Chamiec z Wiedni:. A. 
Zaleski z Podola ros. B. Matkowski z Bukowiny. J. Mer- | 
dinver z Radowiec J. Gail z Wiednia. J. Siebenschein 
z Wiednia. J. Sonnenschein z Wiednis Q. Brock z Lincu. | 
W. Kerp z Kolonii. L. Neumann z Pragi. M. Kronberger | 
z Budapesztu. L. Giela z Brzeżan. i 

Hotel Langa. A. Witosławski z Brodów. M. Weisa 
z Pesztu. C.M. Saamen z Jałowiec. A. Aulich z Lackiego | 
A. Rożańska z Palczyniec. W. Komora z Czerniowiec. 
K. Kawall:r z Trzebini D. Helwing z Kołomyi. | 

Hotel Europejski, Dr. Zoll z Krakowa. W. Bov- 
brzyński z Krakowa. W. Kozłowski ze Złoczowa. J. Cza;- 
kowski z Sarnik, Dr. Olszewski ze Stryja. M. Żurowska 
z Myszkowiec. B. Kluceki z Rzeszowa. J. Leschner Ze | 
Stryja. 


3 
IIL Listy dłużne za 100 zł. = 

Gal. Z. kred. włoś. w iikw. (a. 6 pr.) 3%/, 51— 54— 

Gai. Z. kredyt. włość. (d. 5*/,) 21/40/, . . 45—  48— 

Ogóin. rola. kredyt. zakł. dla al. Í Buk. 

6*/,los. w Żólst . . . .. | —= — 
IV. Gbligi za 100 sł. 

Indemnizacyjne gaucyj. 5, m. k. . 104.25 105.25 
i Kom. banku krajowego 5%, w. 8. I em. , 100.— 101.— 
| Pożyczka krajowa z r. 1873 6*/, w. a. 103.75 —— 

Połrezka krajowa 1883 41,0, . . . 98.75 9475 

V. Losy 
' Losy miasta Krakowa 18.50 20.50 
Losy miasta Btenisław:wa 3850 3550 
VI. Menety. 

Dukat holenderski 5.83 5.93 

Dukat cesarski 5.88 5.98 

Napeleondor 7 9.92 1602 

Półimperjał rosyjski 10.26 1036 

Rubel rosyjski srebrny . . 140 1.50 

Eubel rosyjski papierowy . 1.10 1.2 

100 marek niewmieckieh 61.60 62.25 


Srebro z8 100 zer. 
Kupoug w arebrza w ©. -== - 

Wiedeń d. 28. listopada, godzina 10 min. 35 przed 
poładziem. Akcje kredytowe 276.40. Anglo - austrjaskie, 
Unienbank 20875, Kolej Kar. Ludw. 20775, Ko- 
lej pełudniowa 8425, Renta papierowa —.==, 5°), Galie. 
hip. listy zast. prem. 102.—, 4/4'|, Galieyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 95 25, 4*/,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1823 r. ——, B*|,Gal Hip. listy zastawna 99.70, Węg 
40/, renta złota 98,95, Napoleonder 995./,, Bosyj. ban. 
knity === Tisposobisnie bezochocze. 

Berlin dnia 26. listopada god:. 5 min 80 popoł. 
Bosyjs. hanknoty 179.80, Akuje kredytowe 44950, Lom- 
bardy 138.50, Galicyjskie 8430, Potycz. wsehod F380. 
Austr banknoty 162 —, 

Paryż 39/, Renta 81.75. 


Wiedeń d. 26. listopada godz. 1 min. 45 popoł. 
Alpiny 2125, Węg. akeje kr. 283,—, Anglo-Austr. 110.20, 
Unionbank 209-—, Kolej Kar. Lud. 208.25, Nordbahn 257 —, 
Kolej Połud. 84.25, Kolej Alföld 179:—, Kolej p. Eblż 
321.60. Kolej lw.-czern, 218-0, Węg. Nordost. 160.50 
Wiedeń. Commun. 131.75,  Tytoniowe ——, Galicyj, 
izdermnia. 104.70,' Elbetal 167.75, Wag. ois. losy r. 12325 
LAnderbznk 219.75, zlota renta węg. 4%, 99,07, Bank- 
vereiu 99.75, Roayi. rubel papier. 1.11:25 Losy węg. 12375 
Uspos.blania : słabe. 
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Rutryka „„Nadeałane' nie pochodzi ed Redakcji 
która toż jednej oipzwietniajneści za nia pie przyjmuje. 


Nadesiane 


Podziękowanie. 


„ Wszystkim, którzy byli łaskawi oddać osta- 
tnią przysiagą odprowadzeniem zwłok ép. męża 
mego najdroższego z głębi serca „Bóg zapłać!“ 


Melania z Barączów Prottungowa. 


Specjalista chorób nerwowych 
Dr. J. Pras 
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych uniw. 
Jagiellońskiego — po odbyciu specjalnych studjów 
w Zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 
Charcota w Paryżu , mieszka przy ulicy Kościuszki 
Nr. 7. Pazter, dom W. Brykczyńskiego (obok Banku 
krajowego). 

Ordynuje od godziny 2. do 4. popołudniu. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Adam Strumieński 


osiadł w Brodach 
mieszka w domu WP. Hansnera, Rynek. 


Specjalista-lekarz chorób syfilistycznych i skórnych 
J. Kurpiel ordynuie przy ulicy Sobieskiego l. 12 we 
Lwowie Także listownie oraz i leki 


Umieszczenie kapiłałów. 


Z szezeg lniejszą troskliwością zajmuje się kupnem 
i sprzedażą 


wszelkiego rodzaju papierów wartościowych 
służących do umieszczenia kapitałów, 


AUGUST SCHELLENBERG 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


ul. Karola Ludwika L 1, w gmachn Gal, Tow. 
kred. ziemskiego, 
0 


0 = Al 
k o i E 2 0 
listy zastawne galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 


kupują i sprzedają pod Fajkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 


dow bankowy i kantor wymiany. 


Zieeonia z prowineji wrłenvią zie berzwłsoznie 
bez ńoslosezia prawigji. 


Błędów dietetycznych "szyna sie 


Lippmanna Kurlsbadzkich proszków musujących. 


Dlaczego tak wieikiego poważania u znakomitości 
lekarskich zażywają sodeńskie mineralne pastylki? Dia- 
tego, ponieważ te pasty.ki nie są wyciągiem i mięszaniną 
bezskutecznych korzeni, ponieważ są one niesfałszowa- 
nymi produktami natury, które zawierają w sobie sole 
i inne lceznieze pierwiastki. Dlatego teź i najsurowsze 
władze sanitarne tak krajowe jakoteż zagraniczne uznały 
Je i poleciły jako znakomity środek leczniczy w kataral- 
nych zapaleniach piersi, zyi. krtani i organów trawie- 
nia Jakiem powodzeniem cieszą się te pastylki, jest naj- 
| lepszym tego dowodem, że w przeciągu 2 miesięcy roz- 
sprzedanó w granicach państwa niemieckiego 200.000 pu- 


Hotel Angielski. A. Strzelecki 1 Sokala. L. Ma- dełek tych sodeńskich pastylek mineralnych. Na składzie 


jewski s Brodów. A. Gall z Wiednia. M. Wawrzynkie- | 


wicz z Kunaszowa. A. Goldhaber z (Ciężkowiec. B. | 
Wierzchlejski z Kubarowiec. 

Hotel Warszawski. A Poźniak z Nowostawiec. 8. 
Bnrliga z G@iin an. F. Buczyńska z Halic:a. L. hr. Sta- 


rzewski z Kamionki § Szaluj z Podola. W. Godlewski 
z Dnblan. K. Tchórzewski z Waręża. E. br. Erlanger 
z Wiednia, Í 


a m ry 3 -g sr 
SONE A a a S$ Z sej gS 
Do Lwowa przychodzą: b E| 5# 
5 sa | = Zn 
Wiadomości giełdowe. i 
k ; 5 i Z Kra.6wa y 5:50 927 11:35 7.06 
Lwów doia 28. listopada. (Z izby handlowej.) | I Podw-łoczysk k 1024 305) yi aw 
J. Akcje za sztukę. | p końdw. na Podzamez. 1040, 2'28)55| 319 
je pat płacą  łądają ' e Cserniowieć . 1Q'3) 3:35] kę 3:3U 
Kolej galic. Kar. Ludw, 200 zł. m k. . . 207— 210— | x 
Pole) siej sem, a 6 . . . 217.50 221.— Ze Lwowa odchodzą : 
anku hypotecznego gal. po 200zł. w. a. 281.— 26. — l 
Basku kredyt. galicyjski ©1].-- 216.- Do Krakowa . . . .  |l6:44| 410 4:50| 8.10 
u kredyt. galicyjskiego po 200zł. w. a. 211 „ Podwołoczysk „| 6 10/1025] a 12-38 
IL Listy zastawne za 100 złr. „ Podw. z Podzamoza | 6221058355] TCS 
Banku kypotecznego galicyjskiego 6,. - —— —— » Czerniowiec . 6-20 1-06) 22 12-22 
» Doe- - 99.40 100.40 p : 
» P gal. Bej, wyl. 10%), pr. 10225 103.25 śe iia 
Banka krajowego 44,/, los. w BL. . - 9525 9625) R | 
Towarzystwa kred. galie. 5°, 1:0%0 101 7v | Ze Lwowa m4 934 ») „| 520 
" kredyt. gal. ziem. 4%, . . . tb—  '6-- e EF 
a red gol PJ ea w 511.10070 10170 ej wy FE 
k kred. g.ziem.4/,ł08, w 41/41. 9125 7825 ja j g 
4 kredytowego gai. ziem. 4'/,*i6 Do Lwowa 6:36] 935) |9; 29 
los. w 52]. . . -. . . . 8615 915; Uwaga: Godziny oznączone grubemi liczbami ozna, 
kred. gal. ziem. 4*j4 los. w 561. 5050 9150 ezają porę noeną od godziny 6tej wieczór do 5 m. 59 rano- 


we wszystkich aptekach. Ceua pudełka 66 ct. 
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ofepozaids faztunąfpu 


m jg 


M er RTT 


Í 


T TE" 


RE I A 


"'JTIMOM'T ƏM 


4 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 29 


Zastępstwo młynu 


Zastępca węcierskiego młynu parowega, 
u piekarzy bardzo dobrze saprowadzony, 
poszukuje zastępstwa galicyjskiego młynu 
parowego dla północnych Czech, gdzie 
biała mąka pszenna j-ko przymieszka 
bardzo jest poszukiwan.., | 

Polecenia jak najlepsze. 

Listy upraszam pod: „Biała mąka 
do Biura dzienników, Lwów, ulica Karola 
Ludwika 4, 3527 


Młodzieniec 


z daria czteroletnią praktyką po wię- 
kszych wzorowo prowadzenich gospodar- 
stwach w zuchodniej Galicji poszukuje 
posady zaraa lub od Nowege rok 

Zgłoszenia adresować pod znakiem 
S.T. poezta Mikołajów, Drohowyże. 


Apteka obwodowa 
w Kołomyi 
przyjmie dobrze poleconego 


UCZ ma Ë iR 


z ukończoną IV-tą klasą giurnazjalną do 
praktyki, — Bliższe warunki u E. Stenzla 
aptekarza w Kołomyi 3516 


Fortepian nowy 


Hambnrgera, oraz Pianino nie- 
mieckie, pod gwarancją, bardzo ta- 
nio do nabycia. 

A AAATJĘSCELE REY 


Lwow, ulica Akademicka 1. 26. 


Do sprzedania 


zaraz z wolnej ręki pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami 


majątek ziemski 


Tytowa czyli Lacka wola 


stacja kolei Karola Ludwika, poło- 
Żony przy gościńcn rządowym, o 23/4 
mili od Przemyśla a 3/, mili od Mo- 
ścisk. 3522 
Bliższa wiadomość u adwokata 


4, 3, 2 pokoje 


z przynależytościami, pokoje kawa- 
lerskie, sklepy, przy ulicach Braje- 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuje 
Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera, Kazimierzowska 37. 

wych , polecam 


K moich zapasów je 


szcze po tanich cenach i roz- 
„ełam franco w woreczkach 5-ki- 
lowych 


WIELKI WYBÓR 


LJ 3 a 
biżuteryj 
z prawdziwych czeskich granatow 

jak również 


bardzo podrożała 
w miastach porto 


„AM wyrobów ze srebra, kości 

Portoriko zielona dobra zł. 9.— } 3 
Kuba mocna, bardzo dobra n 860 słoniowej, bursztynu, 

s 5 erłowa A S 
Ceylon E drobna =i ozdoby na głowę i inne 

a 5 gruboziarnista p e poleea o. k. nadworny 
Mola arabską Imal "a a 71040] Skład towarów galanteryjnych 
Jawa złotawa lma a 10.80) á 
St. Jago zielona najprzedniejsza „ 11.20 Aur Stadt Paris“ 


w Pradze, Zeltnergasse 15. 


Wielkie i bogato illustrowane cenniki 
w niemieckim lub czeskim języku przese- 
ł+ się P. T. odbiorcom gratis i franco. 


20 parcel 


HANDEL 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 
ż20000000000 GOOO 060 66866 


Skład kaw 
y do sprzedania przy ulicach Braje- 
Artura Kościekiego rowskiej, Podlewskiego , Szopena, 
pod godłem Moniuszki i Kazimierzowskiej, 


Bliższe informacje udziela właści- 
ziel Emil Bertemilian Braier. 


Piękny podarunek na Święta! 


Tylko po 
4 zir. 5o© cent. 


z prawdziwego ©. k. uprz. dla całej Buro- 
py patentowanego srebra Feniks, który 
pozostaje zawsze jak prawdziwe 13-łutowe 
srebro białym, w e, k. pitent. puzderku 
pięknie przechowany, sk: dający się z 6 
noży stołowych o wlutowanych klingach 
stalowych, 6 łyżek stołowych Œ koroną, 
6 widelców stśłowych z jednej sztuki z 


WELWOWIE 
Chorażczyzna |. 22. 


otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej 


świeży transport 


graboziarmistej wyśmienitej Kawy 


Dr. Dolińskiego w Przemyślu. 


10 ztr. 


zarobku dziennego 


r i grą : KC) 
można mieć bez kapitału i nie nie ryzyku 00000000 00 00000000000000 


jąc, za pośredniczenie w sprzedaży losów., 
Oferty należy nadsełać pod znakiem 

„Ehrenhaft* do ekspedycji anonsów 

M. Dukes we Wiedniu. 1319 


KASY 


żelazne KŚ 


OGNIOTRWAŁE 
nie do rozbicia, najlepszy fabrykat, 
skład fabryczny u 


Alojzego Hiibnera 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13 


dawniej cukiernia Rotleudera. 


0: 
me" 


o e mka Mm ©) 

EMlomStOwy pa- 
c pier 15 ot. Schott. 
| ze | wiener-Papier-Fabrik we Wie- 
LCD dniu. 1562 9—.? 


VII. Kaiserstrasse 76. 


koroną, 12 sztuk łyżeczek do kawy z kc- 
roną, 1 dzwonka stołowego pięknie rzeź- 
bionego, wszystkie 3 sztuk razem sprze-' 


i sprzedaje takową 


Pierwa agrod A 
s.maletoóloć | Uwieńczcne 


Najlepszą 
ochroną 
przeciw 


przeciągowi 


1 b 
renmatrzmówi 5 
są f. 


Styryjskie sakko lub jupka 
Całe ubranie męzkie 


Damskie żakiety lub paltoty 


NIEPRZEMAKALNE 
LODEN i suknie guniowe z loden 


z najlepszej styryjskiej wełny w naturalnych kolorach 
brunatnym, popielatym lub czarnym. 
Lakki płaszcz na słotę z kapuza 
do polowania lub 
z - cesarski lub okryw 
Wyśmienity watowany menżyków 


0 . s 
MW NIEPRZEMAKALNE KAPELUSZE z LODEŃ -Pg 
dla mężezyzn, pań i dzieci 2 złr. £0 ct. do 4 złr. 
Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej loden, modelowane matarje loden 
na metry lub w dowolnych sporządzonych ubraniach rsetelnia i spiesznie 
wysyła za pobraniem pocztowem handel sukna 


Joh. Giinzberg, w Graz (Stycja). 


. Listopada 1887. 


Elastyczne waleczki 


w handlu 


Alojzego Hübnera 


R Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13 


dawniej cukiernia Rotlendara. 


3442 


1 ałr. 
prai z kapuzą 10 ,„ 


50 0.. 
a z kapuzą — 


vis-a-vis kościoła Katedralnego. 


we LWOWIE 1180 


Ceny fabryczne. 


po oenie hurtownej 
we Lwowie 1 kilo za 2 złr., 
na prowineji: 
43/, kl. 10 zatr. 10 et. franko. 
Odbiorcom nad 50 kilo opust. 


dajemy tylko za 4 złr. 50 ct. Przesyłk 
do wszystkich części świata uskutecznia 
wię za poprzedniem nadesłaniem kwoty 
lub za pobraniem pocztowem. Łaskawe za 
mówienia należy adresować aga aCentral 


Expeditions-Yerwaitung, Wien, Schiff- 


amtsgasse 14 G.“ 


se MAGAZYN FUTER $ 
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$przedajemy od dzisiaj garnitur stołowy 
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HP. CZAPOZYNSKIEGO 


we Lwowie, ulica Halicka l. 1, w domu wlasnym 


poleca: 

Futra do podróży, tak zwane delie: z niedźwiadków, z baranów rosyjskich, wilków 

syberyjskich białych, renów, szopów itd. 

Futra miastowe, męzkie: z bobrów, skanek, niedźwiadków, nurków, kangurów, szo- 

pów baraoków, piżłmaków itd 

Kurtki m zkie do polowania, z kangurów, lisów, baranków. 

Futra damskie, z lisów rosyjskich, z lisów krajowych, kangurów, tomaków, soboli, 
nurków, rysi itd. 

Rotondy podszyte bylistkami, popielicami itd. 

Katanki damskie podszyte futrem z obłeżen'em i bez obłożenia. 

Płaszcze astrachanowe, damskie, podszyte futrem. 

Kołnierze | zarękawki damskie nsjnowszego fasonu. 

Czapeczki damski w guście kapelusików, fason nowy. 

Czapki męzkie I kołpaki w różnych gatunkach. > 

Deki do sani i pod nogi z głowami wypchanemi naturalnemi, z wilków, niedźwie- 
dzi, tygrysów, białych niedźwiedzi itd. 

Wierzchy damskie jedwabne i wełniane. Wierzchy męzkie do futer gotowe, oraz 
materje i sukna na wierzchy do futer w wielkim wyborze ; 

Mując rozliczne stosunki utrwalone z Rosją. Syberją i zagranicą z pier- 
wszych źródeł — jestem tym sposobem w możności służyć towarem doborowym 
pierwszej jakości. 
Zamówienia za nadesłaniem miary lub stanika, uskuteczniam sumiennie 


3462 (1—7) 
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Marek 


loterja w [MAMBURGU przez pańs 


| premia marek 
| wygrana marek 
wygrane po marek 
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1 939. 
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2 ik 

i y 

l y 

1 ji 

4 3 
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26 A 
56 39 
106 Í 
256 i 
512 M 


19 


15989 wygranych po 


Wydaw ca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


600 


udziela w szezęśliwym wypadku najnowsza wielka 


wana jako uajwiększa wygrana. 
Szczegółowo jednak: 


150, 124, 100, 94, 67%, 40, 20. 


z pośpiechem i gwarancją. Cenniki na żądanie franco. 


WIELKA 


lasy Y | 


przez Wys. ces. król. rząd, 
wielokrotnie wypróbowane 


najtańszych cenach, a to: 


Cylindry do oklen: 
biały 5 


czerw.-brunat. i dębow, 6* ct >) 


drukowana instrukcja 


Ochrona przeciw 
È sniębieniom. 


we Lwowie, Rynek 24. 
(Nad księgarnia) 
polecają swój 


obficie zaopatrzony 
SITE.AD 


Fortepianów i Pianin 


z najlepszych fabryk kra- 
jowych, jako to; 
Ehrbara, Bósendorfera, Heitz- 
manna, Schwetghojfera, Hofbaue- 
ra, Wirtha, Hamburgera i za- 
1757 granicznych. 2—10 


Można również nabywać for- 
tepiany za spłatą ratami. 


INA LOTERJA. 


Najnowsza loterja przyzwolona przez wysoki rząd 
w HAMBURGU. zabezpieczona całym maiatkiem pań- 
stwowym, lezy 93.000 losów, z których 46.500 z pewno- 
ścią będa wygranemi. Cały kapital przeznaczony de 
wylosowania wynosi: 


85.902.050 marek. 


Szczególną zaletą tej loterji jest to, ił wszystkie 
4600 wygranych, które oznaezone są w obok stojącej 
tabeli, w wilku już miesiacach i to w iedmiu kl.saech 
z pewnością mu-zą być wylosowane 

Główna wygrana pierwszej klasy wynosi 50.000 marek, 
wzrasta w drugiej k asie do 55.000, w trzeeier,do 60.000, 
w czwartej do 70.000, w piątej do 80.000, w szóstej do 
100.000, w siódmej zaś względnie do 500.000, specjaln e 
jedna« do 300.000 i 200.000 marek i t. d. 

Sprzed:żą orygina nych losów tejże loterj zajmuje 
się niżej podpisany dom handlowy, zechcą więc) wszyscy, 
chcący zakupić losy oryginalne, z zamówieniami do niego 
się zwracać. ; 

Szanownych zamawiających uprasza się e załączenie 
należytości w austrjackieh banknotach, lub też znacz- 
kach pocztowych. Można też przesłać pieniądze za prze- 
kazem poeztowym; na życzenie zaś wykonywamy obsta- 
lunki i za pobraniem pocztowem. 

Do ciągnięcia pierwszej klasy kosztuje: 
l cały oryginalny los 
1 połowa oryginalnego losu złr. 1.75 
1 '/, część orygin. losu złr. 0.90 

Każdy otrzymuje los oryginalny, opatrzony herbem państwowym 

i równocześnie urzędowy rozkład rciągnień. Zaraz po ciągnieniu otrzyma 
kuidy biorący udział urzędową listę wygranych, opatrzoną herbem pań- 
stwa Wypłata wygranych następuje natychmiast pod gwarancją 
aństwa. jak to w planie leży. Gdyby komnś z otrzyrnująyzych nie podo- 
al się wbrew spodziewanin plan ciągnień , jesteśmy gotowi przyjąć losy 
nieodpowiednie przed ciągnieniem i zwrócić należytość otrzymaną za nia, 
Na zywzynie przesyła się za darmo urzedowe plany vięgnieu dla powiado- 
mienia się. Aby módz wszystkim zamówieniom zadość uczynić, upraszaniy 
obstalunki jak można najwcześniej, w każdym razie jodnakże przed ; 


16. grudnia 1887 r. 


i to wprost do nas przesyłać, 


Valentin © (o. 


Interes Bankierski 


w Hamburgu. 
EE m] 


two zagwaranto- 


50.000 
200.000 
100.000 
80.000 
70.009 
60.000 
55.000 
50.000 
40.000 
50.000 
15.000 
10.000 
5.U00 
3.000 
2.000 
1.000 
500 
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300, 200, 


złr. 3.50 


Wyłączny 
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WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi 
chrontiaece od przeciągu powietrza. 
z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po 


5 ct. za metr 


Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego kol wypada najwyż. 50 e. 

Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi culem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
druk podług ktorej każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien tak, że bynajmniej nie ERIS otwieraniu lub zamykaniu takowych 
We Wiedniu Kolowratring nr. 12. w c, k. 


W. l?”argpe- iza nm 


e k. liwerant nadworny wałecz- 
ków od przeciągu powietrza. 


Pierwsze nagrody 
3 medale srebrne 


s. 
nagrodami 


wyłącz. uprzywilejowane 
i jedynie niezawodne 


Cylindry do drzw : 
biały Tj, i 130t. za motr 
czerw.-brunat. i dęb 9il4ot. * 


nadwornym składzie fabrycznym 


Największa o8/czę- 
dność drzewa. 


SETTARTH I CZAJKOWSKI 


| 


C. k. uprzyw. Fabryki 


Benedykta Schrolla Syna 


I 


PZA JOTAJDRALAR: 


SZYRTINGI, SZYFONY 


sztuka 40 metrów od złr. 7:40 do złr. 18:50, metr od 181, ct. 
do 47 centów, 


PŁÓTNA górskie bawełniane 


(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6*20 do złr. 7:65, 
1 metr od 26!/⁄ ct. do 33 cent. 


Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 
Floridasy — sprzedaje en gros et en detail 


skład fabryczny 


AIE 


ÓW 


we Lwowie, plac Marjackhi l. 8, 


dom księcia Ponińskiego. 
DEF” Cennik fabryczny na żądanie franco. ŒE 
Pp. Kupcom odpowiedni rabat. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


+*0++0e0eQ0e+0e+0900e0ee 
Ces. król. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 


Q++0+0e+0e*0Q 
OeQOeeQ 


Lwów, dnia 1. kwietnia 1887. 


we Lwowie + 
i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu r 
l 
<_sSysriaty kasowe ę 
M ; k4 
81/4074 płatne w 380 dni po wypowiedzeniu, (a) 

4: » n LJ " 
4:20, » ” 90 K » s pd 
Q 
+ 


Dyrekcja. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 3074 1 


= 
+eO0eeQe+Q>eeQe0eQeQeQ00e 


QeeOee 


OCECEWCIEWIECIEKIEJEKIEKIERIEKIEK: A 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 
wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne 
odszczególnione 7 medałami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


zapobiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywia, 
utrwala barwę i połysk włosow. Flakon 80 et. 
Działa znakomicie na porost 


Olejek chino-taninowy. włosów. Już po użyciu jednej 


Woda ateńska, 


flaszki można spostrzedz skutek — Cena 1 zł. 20 et. 
oprócz przy- 


Esencja miętowa do płukania ust, p pray- 


raet alAecga smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 
i zęby — Flakon 50 et. 
do czyszezenia zę- 


Proszek roślinno - alkaliczny, tw wz ze 


białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 ot. a 5 BAB e á 


OKIENTALINA (pudr płynny) 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. 
Cena 1 złr., gąbeczka 10 ot. 


Biate i piękne ręce! l 


otrzymuje się po kilkurazowem natarciu 


KREMEM ROSLINNYM 


słoik 80 centów 


GRYSIK toaletowy do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 


Proszek do czyszczenia paznogci 


dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 
kudełko 45 ct. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper- 

nika l. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 

KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Ryuek 1. 2, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Na porę zimową. 


CHUSTKI zimowe, Pledy angielskie. 


Z włóczki : 


chustki, kamizelki, kamasze. 


Wyroby trykotowe: 
kaftaniki i spodnie 


białe i kolorowe, wełniane i bawełniane. 


Bielizna welniana Dr. Jagera 


z fabryki Bengera (podług cennika fabrycznego). 


SZKARPETKI I POŃCZOCHY 
OGRZEWAZCE ŻOŁĄDKA. 
Flanela kolorowa i biała. 
Barchany białe i kolorowe, we wszystkich gatunkach. 
Kołdry szyte. 
k=ocyizi na tóżka. 
Owczą WEŁNĘ i bawełnę do watowania 


poleca 
świeżo otrzymane w wielkim wyborze 


NĘ po najniższych cenach ŒE 
MAGAZYN 


F. KNAUER i NYM 


pod „złotym Lwem“ we Lwowie. 


Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 
Na Żądanie probki franco. 3381 


świec woskowych i blichownia wosku 


FR. SCHUBUTHA I SYNA 


LWÓW, Rynek 45. 


poleca 
nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 


najpiękniejszą i najtrwalszą 


w pięciu kolorach 
Nr. O biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa — Nr. 3 orzechowa — 
Nr. 4 mahoniowa, 
Cenniki szczegółowe na żądanie franeo. 

UWAGA. W ostatnich czasach namneżyło się mnóstwo lichych 
naśladownictw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niż- 
szej, lecz też i zupełnie nie do użycia; przestrzegamy więe przed zra- 

jg kupnem takowych. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 


